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S i
groszy

Ich dwanaście i on jeden  — czyli ekipa olimpijska siatkarek w pełnej gali. Od lew ej: trener 
mpr Benedykt. Krysik, Lidia Zmuda-Chmielnicka, Zofia Szczęśniewska, Krystyna Czajkow ­
ska, Barbara H erm el-N iem czyk, Józefa Ledwig, Krystyna. Ostromęcka* Elżbieta Porzec, K ry ­
styna Jakubowska, Krystyna Krupowa, Jadwiga M arko-Książek, Halina Aszkiełowicz i W an­

da Wiecha. Fot, „PS” M. §widerski

60 Mmi
W auli U I uroczystości

na stadionach i w salach
walka o tytuły

KRAKÓW. 22.9 (tel. wł.). Czwarty i ostatni dzień X V  Mię­
dzynarodowych Akademickich Mistrzostw Polski rozgrywa­
nych w Krakowie w lekkoatletyce, koszykówce, siatkówce i 
piłce ręcznej i zakończonych w sobotę 21 września, miał nie­
zwykle uroczysty charakter.

P o n l e d z j g ł e l t

P  R  Z  E  G  L A ,

SPORTOWY
Po zwycięstwie w Szczecinie

GÓRNIK ZA B R ZE
najgroźniejszych rywali

i WYWIAD
Marszałka 

M . Spychalskiego 

w meksykańskim 
dzienniku

MEKSYK. W  ubiegły czwar­
tek dziennik meksykański „Ex- 
celsior” opublikował wypowiedź 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Marszałka Polski. Maria­
na Spychalskiego, udzieloną 
przedstawicielowi tego pisma z 
okazji zbliżających się Igrzysk 
Olimpijskich w Meksyku 

Wypowiedź Przewodniczące­
go Rady Państwa PRL zainau­
gurowała cykl wywiadów prze­
prowadzonych przez „Excel- 
sior” w związku ze zbliżającą 
się Olimpiadą.

(PAP)

W  auli Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, wr tym samym 
budynku Collegium Novum, w 
którym przed 60 laty gromadka 
studentów' powołała do życia 
akademicką organizację sporto­
wą, odbyło się nadzwyczajne 
zebranie Zarządu Głównego 
AZS. Udział w nim wzięli:

zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa, rektor Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego — prof. 
dr Mieczysław Klimaszewski, 
przewodniczący GKKFiT — 
Włodzimierz Reczek, wicemini­
ster Oświaty i Szkolnictwa 
Wyższego — Jan Szkop, sekre­
tarz CRZZ — Wiesław Adam­
ski, przewodniczący ZG ZMS 
•— Andrzej Żabiński, przewod­
niczący Rady Naczelnej ZSP
—  Jerzy Piątkowski, przedsta­
wiciel Wydziału Propagandy i 
Agitacji KC PZPR — Wincenty 
Mroczkowski, rektorzy i profe­
sorowie wyższych uczelni Kra­
kowa i innych ośrodków aka­
demickich Polski, kierownicy 
ekip Bułgarii, NRD, Węgier i 
ZSRR, biorących udział' w mi­
strzostwach. W wypełnionej do 
ostatniego miejsca sali znaleźli 
się działacze i zawodnicy Aka­
demickiego Związku Sportowe­
go.

Na wstępie zebrania, Zdzisław
Straszak, prezes AZS odczytał 
list premiera Józefa Cyrankie­
wicza wystosowany do AZS z 
okazji 60-lecia istnienia Związ­
ku, List ten drukowaliśmy w 
„PS” w dniu il bm.

W  okolicznościowym przemówie­
niu, rektor UJ, prof. dr Mieczysław 
Klimaszewski, podnosząc wagę 
sukcesów sportowych AZS, stwier­
dził z naciskiem, te AZS w swojej 
działalności, rozwijając sport, nie 
zapomniał o społecznych zadaniach, 
że tak jak w latach zaboru, w la­
tach przed pierwszą wojną świato­
wą, studenci wraz ze sportem upra­
wiali miłość do ojczyzny — tak w 
latach Polski Ludowej działacze 
AZS nie tracili * oczu spraw ideo- 
Wo-wychowawczych stawiając so­
bie za cei wszechstronne wykształ­
cenie młodych obywateli naszego 
ik-raju.

Przewodniczący GKKFIT, Włodzi­
mierz Reczek wskazał na aktywny 
udział AZS w budowaniu polskie­
go sportu zarówno w jego począt­
kach jak 1 obecnie. Wyraża się to 
zarówno w przyciąganiu do stu­
denckiego związku tysięcy dziew­
cząt i chłopców’ oraz w doprowa­
dzaniu ich do wysokiej rormy 
umożliwiającej zdobywanie tytu­
łów mistrzów Polski i Igrzysk 
Olimpijskich.

Wiesław Adamski, sekretarz 
CRZZ, odczytał list przewodniczą­
cego CRZZ, Ignacego Logi-Sowiń- 
skiego z pozdrowieniami i zapew­
nieniami, że sportowy ruch stu­
dencki może zawrze liczyć na po­
moc i opiekę związków zawodo­
wych,

I wreszcie Jerzy Piątkowski, 
przewodniczący ZSP. wręczył Aka­
demickiemu Związkowi Sportowe­
mu sztandar ufundowany przez 
Zrzeszenie Studentów Polskich. 
Znalazły się na nim słowa: Nauka
— Sport — ojczyźnie

Z ogromnym wzruszeniem w szy­
scy zebrani wysłuchali wspomnień 
prof. dr Walerego Goetla, który 
przed 60 laty był współzałożycielem 
AZS i jego pierwszym wiceprze­
wodniczącym. Znalazły się w nich 
przeżycia osobiste i prosta, aktual­
na. bardzo wsnółćzesna ocena za­
dań i celów AZS, Ta ocena była 
następnie rozszerzona w pięknym 
szkicp Jerzego, Kuberskiego, ahałi- 
*tiJącym elementy sportowe i ideo­
we działalności AZS. Do różnych 
fragmentów tego wystąpienia wró­
cimy w najbliższym czasie.

Tego dnia. w auli UJ, Włodzi- 
hnerz Reczek wręczył działaczom 
a z s  odznaczenia Zasłużonego Dzia­
łacza Kultury Fizycznej. Otrzy- 

Bolesław' Bachman, Ed­
ward Cichy. Jerzy Długnszewski. 
Janusz Gąssowski, Władysław Go­
styński, Henryk Krzemiński, W a­
cław Obu chowicz, Alfred Sachs, 
»ygmunt Szulc i Zygmunt Szym- czak,
* ^ Y eT ?'3ri,c,^ cy ZG ZMS. Andrzej 
żabiński udekorował działaczy, tre­
nerów i zawodników odznaczenia- 
n -Tsrik® Krasickiego. Złota
— Mirosława Żelaznego, srebrnymi 
—* Donatę Rudzińską, Ligię Choiń­

ską, Czesława Drueta, Edwarda Ku­
czę, brązowymi — Zygmunta Gu­
towskiego, Andrzeja Perkę,

W części artystycznej, se śliczny­
mi pieśniami i tańcami Macedonii, 
Chorwacji, Czarnogóry, wystąpił 
chór słowiański Uniwersytetu Ja­
giellońskiego.

W programie sportowym prezen­
towali się tego dnia uczestnicy mi­
strzostw. Na ■ stadionie Cracovii 
Danuta Berezowska, AZS Kraków 
atakowała rekord Polski w skoku 

.wzwyż, należący de innej, zawod­
niczki AZS, Jarosławy Biedowej. 
Próba się niestety nie powiodła. 
Berezowska była Jednak o krok od 
uzyskania wyniku 176, Poprzeczkę, 
w pierwszej i trzeciej próbie strą­
ciła minimalnie. Ostatecznie zado­
woliła się rezultatem 172. W skoku 
wzwyż ujrzałem jeszcze jedną aze- 
tesiankę, której nazwisko warto 
zapamiętać — Barbarę Cierpicką z 
AZS Lublin. Dziewczyna ma kapi­
talne wybicie, ogromną miękkość 
ruchów i szansę by stać się dobrą 
zawodniczką. W Krakowie skoczyła 
159. Pozostałe tytuły mistrzowskie 
zdobyły: Grażyna Chodorek AZS
W-wa w biegu na 200 m — 25,9, 
Anna Bełtowska, AZS Kraków w 
wyścigu na 800 m — 2.15,5, Teresa 
Lauk, AZS Łódź w rzucie oszcze­
pem — 44,06.

Lekkoatletyczne zmagania męż­
czyzn zostały uświetnione interesu­
jącą walką w biegu 110 m pł Ada­
ma Kołodziejczyka z Witalijem Si- 
lajawem z Burewiestnika. W finale 
obaj uzyskali po 14,2. Ponieważ 
Kołodziejczyk należy do Cracovił, 
międzynarodowym mistrzem AMP 
został Silajew, który' na mecie był 
drugi. Pozostali mistrzowie — 200 
m: Grąmze. AZS. Poznań — 21.1. 800 
m: Bujnowlcz, AZS W-wa — 1.55,6; 
3.000 m z przeszkodami: Kondzior, 
AZS W-wa — 9.02,4; trójskok 
Trzebski, AZS W-wa 14,68; dysk 
Obuehowicz. AZS Kraków —• 49,40 
4x100 m: AZS Poznań — 3.17,6; 10.000 
m: Zenkiewicz, AZS Gdańsk —
31.16,0.

W koszykówce męskiej ogromną 
niespodziankę sprawił AZS Kra­
ków. Wyprzedził on ligowe zespoły 
AZS W-wa 1 AZS Toruń, zdobywa­
jąc tytuł akademickiego mistrza 
Polski. Wśród kobiet- mistrzostwo 
wywalczyły koszyteąrki AZS Poz­
nań. W siatkówce męskiej najle­
piej finiszował Burewiestnik Baku, 
w kobiecej Burewiestnik Odessa a 
w piłce ręcznej mężczyzn również 
Burewiestnik, ale z Mińsk*. Dru­
żyny AZS ustępowały im wyraźnie.

W, Duński

Tym rzutem 31-letni dyskobol amerykański Jay Siluester usta­
nowił fenom enalny rekord świata 68.40 m. Fot. c a f

Sukces następców Ba Satanowskiego

POLSKA -  K il 6:1
BERLIN. Międzypaństwowe spot*

kanie juniorów w podnoszeniu cię­
żarów Polska — NRD, rozegrane w 
Schwedt zakończyło się wysokim 
zwycięstwem Polaków 6:1. Zawód, 
nicy obu drużyn uzyskali dobre 
wyniki. Podczas meczu padło pięć 
rekordów Polski w kategorii junio­
rów i trzy rekordy NRD.

A oto wyniki w kolejności wag: 
kogucia — Szymaniak (P) — 300 kg, 
Punkert (NRD) — 290 kg; piórko­
wa — Borzyński (P) — 310 kg, Wres- 
sing (NRD) — 392,5 kg; lekka — 
Prokop (P) — 357,5. kg, Gerschner 
(NRD) — 332,5 kg; średnia — Ko- 
jeński (P) — 365 kg, Rhode (NRD) 
— 357̂ 5 kg; lekkociężka — Jasiński

CP) — 420 kg, Boessler (NRD)
857,1 kg; półciężka — Sochański (P) 
— 485 kg, Gruetzner (NRD) — 400 
kg: ciężka — Michaelis (NRD) — 
337,5 kg; reprezentant Polski Men. 
cwal nie ukończył konkurencji 

(PAP) ‘

W ramach M iędzynarodowego Leninowskiego Rajdu Przyjaźni 
na turystyczne szlaki w Tatry wyruszyły drużyny rajdowe. Na 
zdjęciu: turyści w okolicy Kasprowego W ierchu w drodze na 
Czernione Wierchy, rat cat

BERNO. Odbyło się tu towarsy
skie spotkanie piłkarskie Szwajca­
ria — Austria. Zwyciężyli Szwajca­
rzy 1:0 (1:0). Bramkę dla gospoda­
rzy zdobył Quentin w 6 min. Mecz 

1 oglądało 22 tys. widzów.
FARF2. W niedzielę zakończony 

został w Nancy międzynarodowy 
wyścig kolarski amato-row Tour de 
i'Avenir. zarówno w klasyfikacji 
indywidualnej jak 1 w drużynowej 
ci iumfowali Francuzi.

Ostatni etap jazdę indywidualną 
na czas na dystansie 16 km, wygrał 
Belg de Vlaeminck — 22.29.

Końcowa klasyfikacja indywidual­
na: i. Boulard (Francja) 41:34.46 ; 2. 
8oułoux (Francja) 41:43.51; 3. Pa- 
ranteau (Francją) 41:44.33; .4 Thai- 
tnann (Szwajcaria) 41:45.47; 5. Cou 
łon (Belgia) 41:45.58 ; 6. Wilhem
(Francja) 41:47.12; 7. Thevenęt
(Francja) 41:48.14; 8, Michajłow
(ZSRR) 41.48.37; 9. Gilson (Łuksem- 
aurg) 41:49.59; 10. de Viaeminck 
(Belgia) 41:50.14.

Klasyfikacja drużynowa: 1. Fran­
cja 125:16; U; 2. ZSRR 125:44.37; 3. 
Belgia 125:55.27 ; 4. Włochy 128.21.38.

TOKIO. Tenisiści Indii zapewnili 
sobie pierwsze miejsce w rozgryw­
kach grupy ■ azjatyckiej o Puchar 
Davisa. prowadząc w Tokio z Japo­
nią 3:0. Preriijit Lali wygrał z Kei- 
shiro Yanagi 6:2, 1:6, 6:4, 6:3, .Rama- 
nathan Krishnan pokonał Koji Wa- 
tanabe 6:2. 3:6, 6:3, 6:2, w grze po­
dwójnej Krishnan i Mukerjea zwy­
ciężyli Koji i Isao Watanabe 6:3, 
6:2, 5:7. 1:6, 6:0.

Następnym przeciwnikiem tenisi­
stów Indii będzie drużyna NRF.

(PAP)

ZAWISZA LIDEREM II LIGI
DIŁKARZE ekstraklasy rozegraj| w niedzielę siódmą kolejkę 

spotkań sezonu 1988/69. Zgodnie z terminarzem miała to być 
wolna od mistrzostw I ligi niedziela ze względu na wyjazd re­
prezentacji do Szwajcarii. Po odwołaniu spotkania międzypań­
stwowego, Wydział Ligi 1 Wydział Szkolenia PZPN postanowiły 
przenieść na ten termin mecze ligowe z 24 listopada, licząc 
przede wszystkim na to, że rozegrane zostaną one w desko- 
nałych warunkach atmosferyczny^ j terenowych, typowych 
dla „złotej jestem . Tym pięknym intencjom stanęła jednak 
na przeszkodzie sama aura i poczęstowała piłkarzy warun­
kami właśnie... listopadowymi. W  całym braju padał w nie_ 
dzielę deszcz i było zimno.

Odra — Polonia 0:0
Pogoń — Górnik 0:1 (0:1)
ROW — Z. Wałbrzych 1:1 (0:1)
Ruch —- Legia 0:0
Stal —- Katowice 2:0 (2:0)
Szombierki — Wisła 3:3 (3:1)
Zagłębie S. —- Śląsk 1:0 (0:0)

1. Górnik 12:2 15— 2
2. Stal 10:4 9—7
3. Pogoń 9:5 11—6

Polonia 9 5 11—6
5. Legia 9:5 8—6
5. Zagłębie S. 8:6 11—8
7. Odra 8:6 13— 11
8. Szombierki 7:7 10— 10
9. Wisła 6:8 7— 13

10.. Ruch 5:9 12—15
11. ROW Rybnik 5:9 10— 14
12. Z. Wałbrzych 4:10 8— 13
13. •Katowice 3:11 5— 11
14. Śląsk 3:11 4— 12

Arkonia — Motor 2:0 (0:0) 
Garbarnia — Piast 2:0 (0:0) 
Hutnik — Górnik 2:1 (0:1) 
Lech — Cracovią 0:1 (Q:0) 
Starty — Unia 4:0 (2:5) 
Tarnów — Gwardia 1:0 (0:0) 
Wojkowice — ŁKS 2:0 (2:9) 
Zawisza — Olimpia 3:0 (2:0)

I. Zawisza Bdg 13:5 15— 7
2. Gwardia Wwa 12:6 20— 9
3. Arkonia Szcz. 11:7 12—6
4. Garbarnia 11:5 14—9
5. Cracouia 11:5 9 4.
6. Tarnów 10:8 5— 7
7. Górnik Wałb. 9:9 12—8
8. Wojkowice 9:9 10— 10
9. Unia Rac. 9:9 11— 17

10. Start Łódź 7:11 9—7
IL ŁKS Łódź 7:11 9— 11
12. Piast Gliwice 7:11 5—9
13. Hutnik 7:11 10— 15
14. Motor Lub, 7:11 7— 13
15. Olimpia 7:11 6— 16
16. Lech 5:13 9— 15

Spotkanie niedzieli, rozegra­
ne w Szczecinie między Pogo­
nią i Górnikiem, wygrali zasłu­
żenie zabrzanie 1:0, mimo że w 
ich zespole zabrakło tym razem 
asa atutowego . Lubańskiego. 
Mecz stał na dobrym poziomie, 
a doskonała gra defensywy 
Górnika, zwłaszcza Stanisława 
Ośllzły,* była czynnikiem decy­
dującym o sukcesie zabrzan, 
którzy obecnie prowadzą w ta­
beli, mając dwa punkty prze­
wagi nad drugą z kolei Stalą 
Rzeszów i trzy punkty, nad na­
stępnymi drużynami — Pogo­
nią, Polonią i Legią.

Cztery z siedmiu spotkań tej 
kolejki I ligi, zakończyły się 
remisowo, przy czym w me­
czach Ruch — Legia i Odra — 
Polonia nie padła ani jedna 
bramka. Remis 3:3, wywalczony 
w Szombierkach przez' Wisłę, 
jest dużym sukcesem drużyny 
krakowskiej, zważywszy szcze­
gólnie na fakt, ie Szombierki 
prowadziły już w 13 min grv 
3:0.

"W siedmiu meczach ekstra­
klasy padło mało, bo zaledwie 
12 bramek; w tabeli strzelców 
prowadzi nadal Lubańiski — 9, 
przed Wilimem I — 7 bramek.

Wobec fatalnej pogody spot­
kania tej kolejki obserwowało 
ogółem tylko 72000 widzów.

II liga ma nowego przodow­
nika: po niespodziewanej prze­
granej Gwardii 0:1 w Tarno­
wie, na czoło tabeli wyszedł 
Zawisza Bydgoszcz.

W nadchodzącą sobotę 1 nie­
dzielę obie ligi rozegrają kolej­
ną serię spotkań o mistrzostwo 
W ekstraklasie przewidziane są 
następujące mecze:

Katowice — Polonia 
ROW — Legia 
Stal — Ruch 
Szombierki — Odra 
Śląsk — Z. Wałbrzych 

. Wisła — Górnik 
Zagłębie S. — Pogoń

Ostry protest 
Federacji 

Piłki Ręcznej NRD
Federacją piłki ręcznej NRD 

wystosowała dc> władz IHF — Mię­
dzynarodowej Federacji Piłki Ręcz­
nej ostry protest przeciwko de­
cyzjom amsterdamskiego kongresu.

Jak wiadomo, w wyniku głoso­
wania postanowiono odwołać mis­
trzostwa świata kobiet, które mia­
ły się odbyć w Moskwie, anulo­
wano losowanie Pucharu. Europy 
oraz postanowiono wstrzymać eli­
minacje do mistrzostw świata dru­
żyn męskich.

Działacze NRD w swym piśmie 
żądają zwołania nadzwyczajnego 
posiedzenia kongresu 1 ponowne 
rozpatrzenie powziętych uchwał, 
sprzecznych nie tylko z duchem 
sportu ale 1 z obowiązującymi w 
tej Federacji przepisami.

Tym razem nasi żużlowcy 
przywiozą do kraju... tylko 
brązowy medal. Na zdjęciu 
jeden z wyścigów finału 
drużynowych mistrzostw 
świata rozegranych na sta­
dionie W emtley, od lewej: 
Tomicek (CSRS), E. Jan- 
carz, N. Boocock (Wielka. 
Brytania) i T. Harrysson 

(Szwecja).

-•■i-i- x £ U k ;

Brązowy medal Polaków

Po raz p ierw szy  w  historii
»

żużlowcy Wielkiej Brytanii
MISTRZAM I ŚWIATA

Red. W. Korycki telefonuje:

Jeszcze jeden rekord świata

M. Gummel 18.87 w kuli!
BERLIN. Podczas zawodów 

lekkoatletycznych, rozegranych 
w niedzielę we Frankfurcie nad 
Odrą, reprezentantka NRD, 
Margitta Gummel ustanowiła 
rekord świata w pchnięciu ku­

lą, uzyskując 18.87. Wynik ten 
jest o 20 cm lepszy od dotych­
czasowego rekordu, należącego 
do zawodniczki radzieckiej, 
Czyżowej.

(PAP)

LONDYN, 21.8. (tel, w!.). Finał drużynowych mistrzostw 
świata na żużlu, rozegrany w sobotni wieczór na stadionie 
Wembley w Londynie zakończył się zasłużonym sukcesem 
gospodarzy, którzy zdobyli 45 pkt. przed Szwecją — 30 pkt., 
Polską — 19 pkt. i CSRS — 7 pkt. Londyński finał potwier­
dził dobrą formę Brytyjczyków, zasygnalizowaną przed dwo­
ma tygodniami podczas indywidualnych finałów mistrzostw 
świata w Goeteborgu. Tym razem pełnym dopingiem był 
własny tor i pełna temperamentu publiczność, w żywiołowy 
sposób biorąca udział w pięknym widowisku sportowym ja­
kim był turniej w Wembley.

Polska drużyna, która starto­
wała w składzie: Andrzej W Y - 
GLENDA. Paweł WALOSZEK, 
Edmund MIGOS, Edward JAJtf. 
CARZ i Henryk GLUECKLICH 
zajęła — zgodnie z przewidy­
waniami — 3 miejsce, choć nie­
wątpliwie stać ją było na wal­
kę o wicemistrzostwo, gdyż na 
pewno Szwedzi, przeżywający 
ostatnio pewien kryzys formy 
byli do pokonania. Niestety ze­
spół nasz miał tylko dwóch 
pełnowartościowych bojowych 
zawodników —  Edmunda Migo. 
sla ! Edwarda Jancarza.

Pierwszy z nich dysponuje 
już pewną rutyną i jest bar­
dzo odporny psychicznie. Nie 
załamały go pierwsze niepo­
wodzenia i w następnych star­
tach spisywał się na trudnym 
torze w Wembley doskonałe. 
Był on najlepszy w drużynie 
polskiej, zdobywając ogółem 
8 pkt.

Nowicjusz — Edward Jan- 
carz, bo tak przecież trzeba o 
nim powiedzieć gdyż nrą szer­
szej arenie międzynarodowej 
startuje pierwszy rok, da! w 
Londynie próbkę swego wiel­
kiego talentu, staczając m. In. 
porywającą walkę z mistrzem 
świata Tranem Maugerem. 
Sprawą trenerów i działaczy 
jest otoczenie tego wielkiego 
talehrtu odpowiednią opieką, 
tak by mógł on w niedługim 
czasie błyszczeć na żużlowym 
firmamencie.

Rezerwowy Henryk Glueek- 
lich startował w dwóch wyści­
gach zastępując Pawła Walosz-
ka. Zawodnik ten ma serce do 
walki, ale brak mu rutyny. 
Bydgoszczanin najlepiej z Po­
laków wychodził 2e startu, bi­
jąc na głowę takich asów7 czar­
nego sportu jak Fundin, Brigg* 
i Mauger. Niestety, przewagę 
tę tracił już na pierwszym lub i

drugim okrążeniu toru, gdyż 
nie potrafił spokojnie w taki 
sposób dysponować mocą swe­
go motocykla, żeby nie wyno­
sił on go na zewnątrz przy 
wyjściu zę specyficznych, krót­
kich a ostrych wiraży stadio­
nu Wembley. W  każdym razie 
należy mu się pochwała za bo- 
jowość ! serce do walki.

Tych właśnie cech zabrakło 
Pawłowi Waloszkowi, Począt­
kowe niepowodzenia załamały 
go ł nie był cm pełnowartościo­
wym reprezentantem, słusznie 
więc trener Józef Olejniczak 
zastąpił go Henrykiem Glueck- 
lichem.

Andrzej Wygłenda rozpoczął 
słabo, następnie dał .próbkę 
swej klasy w porywającym 
wyścigu z Fundinero, przegra­
nym zresztą dopiero na ostat­
nim wirażu. Niestety później 
rozkleił się zupełnie, a w 
swym ostatnim wyścigu wsku­
tek własnego błędu przewró­
cił się już na pierwszym wira­
żu, odnosząc lekką, niegroźną 
zresztą' kontuzję.

Zdaniem trenera Olejni­
czaka f zagranicznych fa­
chowców, Polska miała
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*; VIII Bieg 
„Szlakiem Barykad"

Ł0D 2, 22. 9. (tel. wł.) Na uli­
cach Łodzi rozegrano VIII trady- 
dyjny bieg sztafetowy Szlakiem 
Barykad 1S05 roku, w którym udział
wzięło 30 pięciosobowych zespołów. 
W konkurencji klubowej zwyciężjTł 
Ł.KS I, który dystans 5x800 m 
przebiegł w 10:14.4, przed ŁKS II 
10:32.4 i Startera Łódź 10:38.0. W 
klasyfikacji drużyn szkolnych pier­
wsze miejsce zdobyło XI LO w 
Łodzi — 11:14.0.

W ramach tej imprezy rozegrano 
kilka konkurencji biegowych. Na 
bieżni stadionu Startu w Juliano­
wie bieg główny na 3 km z prze­
szkodami wygrał Szklarczyk (Za­
wisza) w czasie 8:51.4 przed Maran- 
dą (ŁKS) 8:52.4 i Chudeckitn (Śląsk 
Wrocław) 8:57.6. W konkurencjach 
kobiet najciekawszy był bieg na 
800 m, w którym Robaszewska 
(ŁKS) niespodziewanie pokonała 
dwukrotną mistrzynią Polski Ko­
łakowską (Spójnia W-wa). Mimo 
trudnych warunków (padający 
deszcz) Robaszewska uzyskała bar­
dzo dobry wynik 2:08.5, który jest 
nowym rekordem Łodzi. Kołakow­
ska miała czas 2:09,2, a trzecia na 
mecie Domańska uzyskała 2:10.%r

Zespół Wągier 
wygrał bieg 

„Między Pomnikami"
KATOWICE, 22.9. (tel. wł.). Na

trasie wioda.cej spod pomnika Czy­
nu Rewolucyjnego w Siosnowcu do 
katowickiego pomnika Powstańców 
Śląskich przeprowadzona została 
I międzynarodowa sztafeta lekko­
atletyczna „Między Pomnikami” . 
Startowało 20 drużyn, w tym z Buł­
garii, Finlandii, Francji, Węgier i 
Włoch. Mimo ulewnego deszczu na 
trasie długości 10.400 m. zebrało 
się tysiące mieszkańców Zagłębia i 
Śląska serdecznie oklaskujących 
uczestników biegu.

W poszczególnych zespołach oglą­
daliśmy wielu znanych zawodni­
ków. Wśród Bułgarów dobrze wy­
padł reprezentant tego kraju Trai- 
kow. W Legii biegł Piotrowski, a 
w Górniku — Korzec, Składek, 
Osadnik, w Starcie — Szutko.

Triumfowali Węgrzy (Mohacsi, 
Dudas, Szontivanyi. Pamuki, To- 
rak) — 30.27,2 przed Legią (Kaus, 
Łęgowski, Głogowski, Wolny, Piot­
rowski) — 30.42,6 i Śląskiem Wro­
cław (Fus, Czyż, Rutkowski, Wa- 
wrzuta, Witkowski) — 30.55,2 Dal­
sze miejsca zajęli Start Warszawa 
— 31.15,3, 5. Federacja Górnik — 
31.19,0, 6. Finlandia — 31.36,0.

Zawód sprawili Francuzi (14 miej. 
sce) oraz Bułgarzy (17 miejsce). 
Włosi nie ukończyli’ biegu. Najlep­
szym drużynom wręczone zostały 
cenne puchary ufundowane przez 
Wojewódzką Radę Narodową, 
WKZZ i redakcję „Trybuny Robot­
niczej” .

T. Sas

Druga i trzecia lokata 
naszych  zespołów  w  trójm eezu
POLSKA -  NRD -  RUMUNIA

LUBLIN, 22.9 (tel. w łj  W  Lu­
blinie rozegrany został trójmecz 
juniorów (do lat 19) i juniorek 
(do lat 18) pomiędzy reprezen­
tacjami Polski. NRD i Rumu­
nii. Wysokie zwycięstwo odnio­
sły zespoły NRD. W konkuren­
cji juniorów wyniki zespołowe 
były następujące: NRD — Pol­
ska 116:77, NRD —  Rumunia 
127,5:64,5, Polska —* Rumunia 
111:95, a w konkurencji junio­
rek: NRD — Polska 71:46, NRD 
— Rumunia 76:41, Rumunia — 
Polska 66:51.

Na dobrze przygotowanym stadio­
nie Startu młodzi lekkoatleci trzech 
krajów toczyii przez dwa dni zacię­
te pojedynki, z których na ogół 
zwycięsko wychodzili reprezentanci 
NRD. W pierwszym dni- przegrali 
oni tylko dwie konkurencje — bieg 
na 100 m i skok w dal. Dobra passa 
zawodników tego kraju trwała rów­
nież w niedzielę. Fatalna pogoda w 
niedzielę nie pozwoliła na uzyski­
wanie lepszych rezultatów.

Z Polaków najlepiej zaprezento­
wali się specjaliści biegu na 400 m 
ppł. Zwycięzcą tej konkurencji zo­

stał Czechowski w czasie 54,6, przed 
Zagrzejejyskim —• 55.3. Słowa uzna­
nia należą się Koczwarze, która 
wygrała skojj w dal dobrym rezul­
tatem 6,06. Podwójnym zwycię­
stwem Polaków zakończył się rów­
nież trójskok. Zwycięzcą został Ja­
kubik wynikiem 14,95, przed Joa- 
chimowskim — 14,87.

Nie powiodło się natomiast tycz- 
karzom. Zimno i deszcz sprawiły, 
że już pierwsza wysokość 3,80 oka­
zała się dla wielu zawodników prze­
szkodą nie do pokonania. Ostatecz­
nie przeszedł ją tylko reprezentant 
NRD Berger. W skoku wzwyż pier­
wszej wysokości nie zaliczył także 
płotkarz Kurowski, który musiał 
zaftąpić nieobecnego Binerowskie- 
go. Drużyny polskie wykazały dużo 
ambicji i woli walki, ale w niektó­
rych konkurencjach sprawiały wra­
żenie nie najlepiej przygotowanych 
do tego występu.

juniorzy — 110 m pł.: 1. Siebeck, 
NRD 14,5, . 2. Majchrzak, P. 14,6,
3. Krohn. NRD 14,6, 4. Kurowski, 
P. 15,1; 400 m: 1. Lindner, NRD 48,7,
2. Miros, F. 48,8, 3. Błażejak, P.
49,0; kula: 1. Briesenick, NRD 18,47, 
2. Chlawatschke, NRD 16,57, 3. Hi- 
tren, R. 14.25, 4. Kubzdyl, P. 13.95, 
6. Rosicki, P. 13,35; 1.500 m : 1.
Schneider, NRD 3.49.9, 2. Ima, R.
3.52.4. 3. J. Dyś, P. 3.52.8, 5. Józef 
Dyś, P. 3.55,9; 100 m : l. Sabo, R.

SZUDR0WICZ 7.79 W SKOKU W DAL 
W IX MEMORIALE W. GĄSSOWSKIEGO
RZESZÓW, 22.9. (tel. wł.). Mimo 

fatalnych warunków atmosferycz­
nych padającego deszczu i zimna 
w IX Memoriale im. Wacława Gą­
ssowskiego połączonym z młodzie­
żowymi Mistrzostwami Federacji 
Sportowej Stal uzyskano kilka in­
teresujących rezultatów. Najlepszy 
z nich osiągnął skoczek poznań­
skiej Warty Szudrowicz. Uzyskał on 
rezultat 7.79. Oprócz niego dobre 
wyniki osiągnęli Ladziński (Lumel) 
Zielona Góra —■ 7,33 i Nowak (Skra 
Warszawa) 7.22. Również w skoku 
w dal kobiet uzyskano godny odno­
towania rezultat: Machała (Tęcza 
Mielec) poza konkursem skoczyła — 
5.93.

A oto inne ciekawsze wyniki 
uzyskane przez zawodniczki kadry 
narodowej: Hryniewiecka (Jagiello- 
nla) na 400 m — 57.0, Szymańska 
(Lumel) 59,4, Winnicka (Spójnia

Warszawa) 59.5; W oszczepie Solar­
ska (Stal Mielec) uzyskała 45.42 a 
Kówka (Lumel) na 800 m 2:25,0. 
Wśród mężczyzn ciekawsze rezul­
taty uzyskali ponadto: Szudrowicz 
na 100 m 10,5, Klinger (Lumel) w 
skoku wzwyż ISO, Krzesiński (Skra 
Warszawa) w rzucie młotem 59.94, 
Belwan (Bałtyk Gdynia) w skoku 
o tyczce 4,20 oraz Newelt (Bałtyk 
Gdynia) — 54,4 na 400, m ppł.

A oto wyniki biegów memoriało­
wych — 400 m: Siwiec (Wawel Kra­
ków) 49,7, 2. Macjao (Unita Włochy) 
51.0 . 800 m: Czyż (Śląsk Wrocław)
1.54,5, 2. Zaborniak (Re®ovia) 1.55,6, 
1500 m: Tyryło (Wawel Kraków)
3.57,3, 2. Kowalczyk (Wybrzeże
Gdańsk) — 3.59,6, 3000 m: l..Snoch  
(Stal Mielec) 8.35,5, 2. Stachowicz 
(Gwardia Wrocław) — 8.38,4.

A. Kosiorowski

ŻUŻEL Na t o r z e  w  W e m b ie y
TYLKO BRĄZOWY MEDAL
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

szanse włączenia się do 
walki o zwycięstwo tylko 
w wypadku gdyby obok 
Edmunda Migosia i Edwar­
da Jancarza mogli na spe­
cyficznym torze w Werobley 
stanąć na starcie Antoni 
Wory na i Andrzej Pogo­
rzelski. Niestety okolicz­
ności sprawiły, że obaj 
musieli pozostać w kraju.

Najlepszym zawodnikiem finału 
tył Ivan Mauger, aktualny mistrz 
wiata. Wygrał o i  wszystkie wyś- 
:igi, zdobywając maksymalną licz- 
»ę punktów — 12. Dzielnie mu se- 
cundował Nigel Boocock, który 
ednakże musiał uznać wyższość 
colegi z zespołu Wielkiej Brytanii, 
ak również naszego Edmunda Mi­
kosia.

Drugim asem finału był weteran 
zespołu Szwecji — Ove Fundin. 
Zdobył on 11 pkt., przegrywając 
tylko z Maugerem. Jego koledzy 
jeździli jednak przeciętnie i na 
pewno lepiej dysponowany zespół 
polski miał szansę pokonać Szwe_ 
cję nawet na tak pechowym dla 
nas torze jak w Wembiey.

Czechosłowacy nie liczyli się 
właściwie w tym finale i stano­
wili bladziutkie tło dla walki trzech 
ekstraklasowych zespołów: Wiel­
kiej Brytanii, Szwecji i Polski.

Finał rozpoczął się dla drużyny 
polskiej bardzo źle. W czterech 
pierwszych wyścigach zdobyliśmy 
zaledwie 2 pkt. Od piątego, kiedy 
Jancarz przegrał po niezwykle za­
ciętym pojedynku z Maugerem, sy­
tuacja zaczęła się poprawiać. Ml- 
goś w siódmym, a następnie W y- 
glenda w ósmym wyścigu pod­
wyższyli nasz dorobek do 9 pkt. 
Zaraz po przerwie zbliżyliśmy się, 
po zwycięstwie Migosia w dzie-

W TENIS REWANŻE

za Wimbletlon
Tr a d y c y j n y m  zwyczajem po 

nieoficjalnych mistrzostwach 
tenisowych świata — turnieju 
wiitłble dońskim. odbywają się 
dwie imprezy grupujące wszyst­
kie sławy światowych kortów i 
będące niejako reewanźamd za 
Wimbledon — międzynarodowe 
mistrzostwa USA w Forest Hills 
oraz otwarte mistrzostwa połud­
niowo-zachodniego Pacyfiku w 
Los Angeles.

Pierwszy z turniejów — w Fo­
rest Hills. obfitował w wiele nie­
spodzianek i niespodziankami się 
zakończył, w eliminacjach konku­
rencji mężczyzn odpadli wszyscy 
czołowi tenisiści i triumfatorzy 
wimbledońscy. Mistrzyni W imble- 
donu Billie Jean King (USA) mu­
siała na własnym terenie uznać 
wyższość Angielki —  Virginii Wa­
dę.

W Belgradzie Polacy 
bez sukcesów

BELGRAD. 37-letni weteran kor-
w tenisowych, węgierski tensis- 

Istvan Gulyas, wygrał między- 
rodowy turniej tenisowy w Bel- 
adzie, zwyciężając w finale Jugo- 
iwianina Zeljko Franulovica 6:1, 
i, 6:1.
W finale gry pojedynczej kobiet 
prezentantka NRF — Buding wy- 
ała z reprezentującą Argentynę 
gosłowianką z pochodzenia — 
•ankowic 7:5, 6:2.
Zwycięzcami w grze podwójnej 
ężczyzn zostali Nastase (Rumunia) 
Holecek (CSRS), wygrywając z 
rą węgierską Baranyi i Machan
5, 6:4.
W grze podwójnej kobiet pojedy- 
k finałowy trwał 2 godz. Czecho- 
waczki Lendlova i Palmeova po­
gnały parę NRF — Buding i Laspe
i, 6:1, 8:8.
W imprezie tej brali udział rów- 
eż reprezentanci Polski. W grze 
dwójnej Nowicki i Rybarczyk po- 
inali w I rundzie parę Jugosło- 
ańską Ribarico i Mijuca 6:0, 3:6, 
!, Natomiast w drugiej przegrali 
Nastase (Rumunia) i Holeckiem 
SRS) 2:6, 7:3.
W grze pojedynczej Rybarczyk 
^eliminował Rumuna Sante 6:4, 
?, 6:2, a Tadeusz Nowicki wygrał 
Ribaricem (Jugosławia) 6:4, 6:1. 
Niestety w drugiej rundzie Pola- 
' zakończyli swą karierę. Rybar- 
yk przegrał w trzech setach z 
anulovicem (Jugosławia) — póź- 
ejszym wicemistrzem turnieju, 
Nowicki musiał uznać wyższość 

m una Nastase. który odpadł do- 
ero w półfinale z Gulyasem 4:6,
6, 1:6.
Startowało 90 zawodników s II 
iftstw.

Oto rezultaty spotkań finało­
wych:

Mecz między reprezentantem go­
spodarzy 25-letni.m porucznikiem 
armii Murzynem — Arthurem 
Ashe i reprezentantem Holandii 
Tomem Okkerem zakoczył się 
zwycięstwem Ashe’a 14:12. 5:7. 6:3, 
3:6. 6:3.

Spotkanie finałowe, które oglą­
dało ponad 7 tys. widzów, trwało 
dwie godz I 45 min. Zwycięstwo 
Arthura Ashe jest pierwszym od 
13 lat triumfem zawodnika USA 
w mistrzostwach Stanów Zjedno­
czonych. Ostatni raz tytuł zdobył 
dla USA w 1955 r. Tomy Trabert.

W grze podwójnej kobiet pierw­
sze miejsce wywalczyła para bra- 
zylljsko-australijska Maria Bueno 
! Margaret Smith. Pokonały one 
parę Billie Jean King i Rosemary 
Casałs 4:6. 9:7. 8:6

Międzynarodowa mistrzynią USA 
została Angielka Wadę zwycięża­
jąc Billie King (USA) 6:4. 6:2.

W finale gry podwójnej męż­
czyzn tytuł mistrzowski wywalczy­
ła amatorska para amerykańska 
Bob Lutx i Stan Smith, zwycięża­
jąc zawodowca Andresa Gimeno 
(Hiszpania) i amatora Arthura 
Ashe (USA) 11:91 6:1. 7:5.

Otwarte mistrzostwa USA oglą­
dało 97.100 widzów, którzy zapła­
cili za karty wstępu ponad 300 
tys dolarów. Ponadto mistrzostwa 
obserwowało kilkaset tysięcy tele­
widzów. a organizatorzy zainkaso- 
wall za prawo transmisji b. po- 
wanże sumy.

ArthuT Ashe równie świetnie 
wystartował w Los Angeles zwy­
ciężając w ćwierćfinałach Austra­
lijczyka Roya Emersona 5:7. 8:6, 
6:4. Było to Jego 33 kolejne zwy­
cięstwo nad czołowymi tenslstami 
świata. Już w drugiej rundzie 
odpadł natomiast rozstawiany 
jako nr 6 — John Newccmbe 
(Australia) ulegając 19-leitriiemu 
Kalifornijczykowi Tomowi Leonar­
dowi 6:1, 3:8. 4:6. W tym samym 
czasie zakończył swą turniejową 
karierę wicemistrz z Forest Hills 
— Holender Okker przegrywając 
z Marty Rissenem (USA) 3:6, 2:6.

Do półfinału prócz Ashę’a za­
kwalifikowali się: Rod Laver (Au­
stralia) po zwycięstwie nad Clar­
kiem Graebnerem (USA) 2:6. 6:2, 
6:1. Fred Stolle (Australia), który 
po 2 godzinach i 18 minutach 
zwyciężył Andresa Gimeno (Hisz­
pania) 6:3, 16:18, 6:1 oraz Rosewall 
(AusArialia). wygrywając z Gonza- 
lesem (USA) 11:9. 6:2.

W ćwierćfinałach gry pojedyn­
czej kobiet odpadła rozstawiona 
jako nr 2 — Ann Haydon-Jones 
(Anglia) ulegając Amerykance bo­
se mary Casals 6:3, 3:6, 5:7. Druga 
półfinallstką została Maria Bueno 
(Brazylia) po zwycięstwie nad 
FraneoiŁse Durr (Francja) 93. 8:6.

10,7, 2. Beckman, NRD 10,7, 3.
Hauptmann, NRD 10,8, 5. Siemiąt­
kowski, P. 10,9, 6. Szafrański. P. 
10,9; w dal: 1. Ziempicki, P. 7,23, 
2. Lampe, NRD 7,09, 3. Georgescu, 
R. 7,05, 5. Honziuk. P. 6,93; dysk: 
1. Jacobl, NRD 52,09 2. Gryżboń, P.
50.95, 3. Mueller, NRD 46,43, 5. Pu­
pek, P. 45,62; 2000 m prz.: i. Mohe. 
NRD 5.50,0, 2. Ciucias, P. 5.50,2, 3. 
Krzysztofik, P. 5.50,6; 4x100 m: 1. 
NRD 41,2, 2. Polska 41,5, Rumunia 
nie ukończyła biegu; tyczka: 1. Ber­
ger. NRD 3,80, pozostali zawodnicy 
nie przeszli pierwszej wysokości; 
młot: l. Przezding, NRD 61,20, 2. 
Breiding. NRD 58,74, 3. Ryś, P.
56,20, 5. Dulat, P. 51,04; 400 KI pł.:
1. Czechowski, P. 54,6. 2. Zagrzejew-
ski, P. 55,3, 3. Petronius, R. 56,0; 
200 m : 1. Sabo, R. 21,9, 2. Hoide, 
NRD 22,0, 3. Szafrański, P. 22,0, 5. 
Grzejszczak, P. 22,3; 800 m : 1, Do­
minik. NRD 1.54,4, 2. Skowronek, 
P. 1.54,8, 3. Linkowski, P. 1.55,5;
wzwyż: 1, Huebner, NRD 1,98, 2. 
Miliczenko, P. 1,95, 3-4. Damian, R. 
i Jungę, NRD po 1,85, Kurowski, P. 
nie zaliczył pierwszej wysokości; 
3.000 m: l. Kreva, NRD 8.30,2, 2. Ex- 
ner, NRD 8.36,8, 3. Dima, R. 8.42,8,
4. Maciejczuk, P. 8.51,4. 6. Panek, 
P. 9.07,8; trójskok: i. Jakubik, P
14.95, 2. Joachimowski, P. 14,87, 3. 
Rabę, NRD 14,55; oszczep: 1. Ber- 
dziński, P. 70,80, 2. Ahlert, NRD 
61,14, 3. Peca, R. 60,32, 6. Hajda, 
P. 54,34; 4X400 m : 1. NRD 3.18,8,
2. Polska 3.19,4, 3. Rumunia 3.25,2.

Juniorki — 400 m : 1. Bierenbaum, 
NRD 55,4, 2. Badescu, R. 55,7, 3, Fi­
lip, R 55,8,5. Smyczyńska, P. 57,2, 
6. Hawryło, P. 58,3; dysk: 1, Kno- 
bloch, NRD 45,46, 2. Vasileacu, R
45,06, 3, Retka. NRD 45,00, 5. Skrzyp­
czak, P. 40,24, 6. Skowrońska, P. 
35,70; 100 m: 1. Meissner, NRD 12,0, 
2. Goch, R. 12,0, 3. Nowak, P. 12,2,
4. Malczewska, P. 12,2; wzwyż: 1 
Kaliwoda, NRD 1.66. 2, Kondziora, 
NRD 1,63, 3. Munteanu, R. 1,63, 5. 
Koczwara, P. 1,50, 6. Błausz, P. 1,45; 
kula: 1. Grove, NRD 13,93; 2. Matt- 
haus. NRD 13,82, 3. Cocut, R. 13,50,
5. Borowiec, P. 13,39, 6. Gordon, P. 
12,49; 4x100 m : 1. Polska 46,9, 2 
NRD 47,0, 3. Rumunia 47,6; 200 m:
1. Meissner, NRD 24,3, 2. Goth. R.
24,5, 3. soszka, P. 24,7, 5. Walisiak, 
P. 25,8; w dal: 1. Koczwara, P. 6,06,
2. Zlegler, NRD 5,82, 3, Bodner. NRD 
5,78, 4. Sochacka, P. 5,74; 800 m:
I. Pehlut, NRD 2.10,0. 2. Filip, R.
2.10,4, 3. Schunke, NRD 2.12,5, 5.
Rubaszewska. P. 2.18,0, 6, Howako, 
P, 2.19,6; 80 m pł.: 1. Balcerzyk, P.
II, 3, 2. Jachus, NRD 11,3, 3. Muel­
ler, NRD 11,4, 4. Murawska, P. 11,6; 
oszczep: 1. Zirba, R. 43,12, 2.
Schmidt, NRD 41,36, 3. Strykowska, 
P. 40,28, 4. Wnukowska, P. 39,06.

G. Mioduszewska

wiątym wyścigu na odległość 3 
pkt. do Szwedów, którzy mieli 
ich wtedy razem w dorobku 15. 
Niestety od tego momentu Skan­
dynawowie zaczęli nam uciekać, a 
słabszy finisz Polaków sprawił, że 
w ostatecznym rozrachunku odda­
lili się od nas-o 11 pkt.

Finał odbył się oczywiście z peł­
nym przyjętym tu ceremoniałem- 
tworzącym niepowtarzalne wido­
wisko. Pogoda miała wzgląd na 
piękna scenerię i nie zepsuła jej 
ani deszczem, ani wiatrem. Jednym 
słowem wszystko zagrało, szkoda 
tylko że nie udało się polskim żuż­
lowcom dostarczyć więcej przy­
jemnych chwil licznie zebranej 
polskiej kolonii, która okrzykami 
i powiewaniem polskimi flagami 
zachęcała ich do walki. W sumie 
nastrój na stadionie panował bar­
dzo sportowy, a ceremoniał prezen­
tacji zawodników i odegranie hym­
nów, było krótkim lecz bardzo uro­
czystym fragmentem udanej im­
prezy sportowej.

W YNIKI:

Wielka Brytania —  40 pkt.:
Ivan Mauger — 12, Nigel Boo­
cock — 10, Martin Ashby — 8, 
Barry Briggs —  7, Norman 
Hunter — 3.

Szwecja — 30 pkt.: Ove Fun­
din —  11, Anders Michanek —  
7, Bengt Jansson —  7, Thorbjo- 
ren Harysson —  3. Olle Nygren 
—  2.

Polska —  19 pkt.: Edmund
Migoś — 8, Edward Jancarz — 
6, Andrzej Wyglenda — 2, Hen­
ryk Gluecklich — 2, Paweł W a- 
loszek — 1.

Czechosłowacja —  7 pkt.: An­
toni Kasper — 3, Lubos Tomi- 
cek — 2, Jan Hołub —  1, Ja- 
roslav Volf —  1.

KOLEJNOŚĆ 
W POSZCZEGÓLNYCH 

WYŚCIGACH:

I — 1. Jansson, 2. Briggs, 3. Ho­
łub, 4. Wyglęnda — czas 69,6.

II — 1. Mauger; 2. Fundin, 3. Mi 
goś, 4, Kasperek — 69,8.

III — 1. Ashby, 2. Michanek, 3. 
Waloszek, 4. Voif — 69,6.

IV — 1. Boocock, 2. Tomicek. 3, 
Harrysson, 4. Jancarz — 69,0.

V — 1. Mauger, 2. Jancarz, 3 
Michanek, 4. Hołub — 70,2.

VI — i. Briggs, 2. Kasper, 3. 
Harrysson, 4. Waloszek — 71,0.

VII — l. Migoś, 2. Boocock, 3 
Jansson, 4. Volf — 70,4.

VIII — I. Fundin. 2. Wyglenda,
3. Ashby, 4. Tomicek — 71,6.

IX — 1. Migoś, 2. Ashby, 3. Har- 
risson, 4. Hołub — 70,4.

X  — i. Boocock, 2. Michanek, 3, 
Kasper. 4. Wyglenda — 70,2.

XI — 1. (Fundin, 2. Briggs, 3. Jan­
carz, 4. Volf — 71,0.

XII — 1. Mauger, 2. Jansson, 3 
Gluecklich, ,4. Tomicek — 70,0.

XIII — i. Jancarz, 2. Ashby, 3 
Jansson, 4. Kasper — 69,8.

XIV — 1. Fundin, 2. Boocock, 3 
Gluecklich, 4. Hołub — 71,2.

XV — 1. Mauger, 2- Nygren, 3 
Volf, 4. Wyglenda (wywrotka) —
70,4.

i XVI — 1. Hunter, 2. Michanek, 3 
Migoś, 4. Tomicek — 71,4.

Wacław Korycki

Zespół
„Trybuny Mazowieckiej” 

najlepszy
w trójmeezu młodzików

URSUS. 22 bra, odbył się w Ur­
susie międzyokręgowy trójmecz 
lekkoatletyczny młodzików zorga­
nizowany z okazji 15-lecia „Try­
buny Mazowieckiej” . W zawodach 
triumfowała reprezentacja Mazow­
sza występująca jako drużyna „Try 
buny Mazowieckiej” — 164 pkt
przed Krakowem, którego zespół 
nosił koszulki z napisem „Gazeta 
Krakowska” — 151 pkt, oraz Kiel­
cami „Słowo Ludu” — 107 pkt. 
Mimo złych warunków atmosferycz­
nych, padły obiecujące rezultaty: 
15-letnia Polanowska (Kraików) 
przebiegła 80 m ppł. w 12.0, 16-letni 
Jańczuk (Mazowsze) miał na 1000 
m czas 2.39,0, a jego rówieśnik 
Kiczko (Mazowsze) skoczył wzwyż 
180 cm.

Jeszcze o 68 kolcach
AMSTERDAM. Przewodniczący 

Komitetu Europejskiego IAAF —- 
Adrian Paulen (Holandia) oświad­
czył, iż pantofle biegowe z 68 kol­
cami, sa nieprzepisowe 1 w zwią­
zku z tym ostatnie rekordy ame­
rykańskich biegaczy nie mogą być 
uznane.

i m
Kontrolne starty 

Indii
Mistrzowie olimpijscy — „laska- 

rze” Indii przebywają w Kenii, 
gdzie rozgrywają kontrolne zawo­
dy z miejscową reprezentacją. 
Trzeci kolejny mecz w Nairobi za­
kończył się zwycięstwem gości 1:0 
(110). Jedyną bramkę strzelił w 15 
min. po krótkim rogu — Balbir. 
W poprzednich meczach India wy­
grała 3:1 (3:0) i zremisowała l:l  
<X:I).

r  STRZELANIE
simmmiimiiiimniimiiiiuiiiiiimi! Śląsk Wrocław 

DRUŻYNOWYM MISTRZEM POLSKI 
w broni małokalibrowej

WARSZAWA, 22.9. (Obsł. wł.) Ty­
tuł drużynowego mistrza Polski na 
rok 1968 w strzelaniach z broni ma­
łokalibrowej zdobyli strzelcy wroc­
ławskiego Śląska. Zadecydował o 
tym finałowy czwórmecz rozegrany 
w sobotę i niedzielę na strzelnicy 
w Rembertowie, w którym udział 
wzięły cztery najlepsze zespoły wy­
łonione uprzednio w czterorundo- 
wych rozgrywkach w grupach pół­
nocnej i południowej.

We wtorek 
Leskow (Bułg.) ,

-  Gwardia
W ramach kontaktów - międzyna­

rodowych Federacji KS Gwardia 
przybywa do polski na 2 mecze to­
warzyskie drużyna piłkarska »Ni" 
cola—Leskow” z Bułgarii. Jest to 
czołowy zespół II ligi tego kraju.

Pierwszy swój mecz rozegrają 
piłkarze bułgarscy we wtorek. 24 
bm. w Warszawie, a ich przeciwni­
kiem będzie drużyna stołecznej 
Gwardii. Początek meczu wyzna­
czono na godz. 15.45.

Sobotnio-niedzielne spotkania (sy­
stemem każdy z każdym) okazały 
się jak najbardziej godne finału. 
Wszystkie cztery drużyny — Śląsk 
Wrocław, Gwardia Zielona Góra, 
Legia W-wa i Gwardia W-wa — 
stawiły się w Rembertowie w peł­
nych składach i z wielką nadzieją 
na ostateczny sukces. W rezultacie 
obserwowaliśmy zaciętą walkę, o 
każdy punkt, o każdą konkuren­
cję. Poziom tych ostatnich był bar­
dzo wysoki — dowodem choćby 
małokalibrowy maraton w 3 posta­
wach, w "którym aż siedmiu zawod­
ników (na 12 startujących) osiąg­
nęło rezultaty ponad 1140 pkt. Na­
tomiast o zaciętości poszczególnych 
pojedynków najlepiej świadczą 
strzelania w meczu olimpijskim 
(kbks 5) seniorów gdzie aż trzy dru­
żyny — Śląsk, Legia i Gwardia 
W-wa — uzyskały ten sam rezultat 
po 1177 pkt.

W nerwowej atmosferze w jakiej 
toczyła się finałowa rozgrywka naj­
lepiej spisali się wrocławianie. 
Sukces swój zawdzięczają oni prze­
de wszystkim doskonałej postawie 
specjalistów i specjalistek od bro­
ni krótkiej. Na sześć konku­
rencji pistoletowych cztery zakoń­
czyły się ich zdecydowanym zwy­
cięstwem a w pozostałych dwóch 
zajęli dobre drugie miejsca. Re­
prezentanci Śląska wszystkie bez­
pośrednie spotkania z rywalami 
rozstrzygnęli na swą korzyść, zdo­
bywając łącznie za rozegrane kon­
kurencje 57 tzw. punktów małych. 
Drugie miejsce i tytuł wicemi-

t f -B O K S P ojedynki

na krajow ych ringa

0 mistrzostwo II ligi
ELBLĄG 22.9 (tel. wł.). W za­

ległym meczu bokserskim o mi­
strzostwo II ligi Start Elbląg poko­
nał Sokola Piła 15:5. Wyniki walk 
(na pierwszym miejscu pięściarze 
Startu): Lubkowski wygrał z Lang­
nerem, Seweryński zremisował z 
Horawiecem. Mazurowski pokonał 
Huebnera, Grzankowski zwyciężył 
Łyskanowsfciego, Szymczak przeg­
rał w 2 r. wskutek przewagi Solika, 
Jungier wygrał z Szymanowiczem, 
Bierniuk pokonał Bogackiego, 
Adamczyk wygrał' przez poddanie w 
2 r. Ziemniaczka, Jagła poddany zo­
stał v/ 2 r. Zaborowskiemu, Ko­
złowski pokonał Wasiewicza.

TABELA GRUPY B 
II LIGI BOKSERSKIEJ

l. Unia Oświęcim 11:1 85:35
2. Zawisza Edg 11:1 69:51
3. Start Elbląg 8:4 70:50
4. Górnik Zagórze 8:4 62:58
$. Gw. Białystok 6:6 58:60
6. TS Bytom 6:6 58:60
7. Sokół Piła 4:8 58:60
8. Avia Świdnik 4:8 54:66
9. Polonia W-wa 2:10 45:75

10, Widzew Łódź 0:12 37:81

Najbliższe mecze tej grupy od­
będą się dopiero 3 listopada. Oto 
zestawienie par: TŚ Bytom — Avia 
Świdnik, Zawisza Bydgoszcz — Unia 
Oświęcim, Sokół Piła — Gwardia 
Białystok, Widzew Łódź — Start 
Elbląg , Górnik Zagórze — Polo­
nia W-wa.

0 wejście do II ligi
Bokserzy nie próżnują! Rozegrali 

oni w niedzielę pełną kolejkę spo­
tkań o wejście do II ligi, które 
przyniosły następujące rozstrzy­
gnięcia:

m m
9, 13,15, 28, 33, 44 (36)
P.P. Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w Toto - Lotku z dnia 
22.IX. br„ na który wpłynęło 
10.277.718 zakładów wylosowano na­
stępujące numery; 9, 13, 15, 28. 33, 
44 dodatk. 36. wg. kolejności ciąg­
nienia: 44, 15, 33, 28, 13, 9 dodatk.
38.

Następne losowanie Toto - Lotka 
odbędzie się w dniu 29.IX, br, w 
Bytomiu o godz. 15.00. ^

Na zakłady piłkarskie w dniu
22.IX. br. wpłynęło 420.709 zakła­
dów.

P. P. Totalizator Sportowy po­
daje wynik meczów ligi międzywo­
jewódzkiej objętych zakładami pił­
karskimi na dzień 22.09.1968 r.

9. Slęza Wrocław Górnik Wo­
dzisław 2:0

10. Włókniarz Łódź — Polonia 
Warszawa 3:0

11. Warta Poznań — Polonia Byd­
goszcz 3:0

12. Warszawianka Warszawa — 
Włókniarz Pabianice 1:2 -

13. Wawel Kraków — Błękitni 
Kielce 2:1

Grupa A : Metal Tarnów —• Pio-
nier Strzelce Opolskie 16:4 A Broń
Radom — Rokita Brzeg Dolny 14:6,
Stal Rzeszów — Górnik Jankowi-
ce ^16:4.

1. Metal Tarnów 8:4 71:47
2. GKS Katowice 6:4 54:42
3. Broń Radom 6:4 52:46
4. Stal Mielec 6:6 60:56
5. Górnik Jankowlce 6:6 53:61
8. Stal Rzeszów 4:6 52:48
7. Pionier Strzelce 4:6 39:55
8. Rokita Brzeg D. 4:8 45:71

Grupa B: Victoria Jaworzno —
Górnik Pszów 11:9, Motor Lublin 
— Zagłębie Sosnowiec 15:3, Góral 
Żywiec — Lechia Tomaszów (prze­
łożony), Barbara Kuźnica Świdnic­
ka — Ostrovia 20:0, Rudzki KS — 
KKS Kluczbork 15:5.

1. Barbara Kuźnica 14:0 108:32
2. Zagłębie Sosnowiec 11:3 84:47
3. Motor Lublin 10:2 83:35
4. Górnik Pszów 6:8 73:67
5. Rudzki KS 6:8 65:75
6. Ostrovia 6:8 56:82
7. Victoria Jaworzno 4:10 50:82
8. Lechia Tomaszów 3:7 35:63
9. Góral Żywiec 2:10 40:78

10. KKS Kluczbork 2:8 29:71i
Grupa C: Lechia Szczecinek —

Prosną Kalisz 8:12, Pogoń Szczecin
— Mazur Ełk 8:12, Gedania Gdańsk
— Goplania Inowrocław 8:12, Czar­
ni SHljpsk — Górnik Konin 13:7.

1. Mazur Ełk 12:0 80:38
2. Czarni Słupsk 10:4 78:50
3. Górnik Konin 8:4 70:48
4. Prosną Kalisz 8:6 75:61
5. Goplania Inowr. 8:6 66:04
6. Gedania Gdańsk 5:9 52:84
7. Ruch Grudziądz 4:8 51:63
8. Lechia Szczecinek 4:10 61:75
9. Pogoń Szczecin 4:10 61:77

10. Wisła Tczew 3:9 46:70

Kalendarz rozgrywek przewiduje 
następne mecze 13 października. 
V/ terminie tym walczyć będą: 
w grupie A: Rokita Brzeg Dolny 
— Stai Rzeszów, Pionier Strzelce 
Opolskie — Broń Radom, GKS Ka­
towice — Metal Tarnów; w grupie 
B: Lechia Tomaszów — KKS Klucz­
bork; w grupie C: Górnik Ko­
nin — Mazur Ełk.

Juniorzy walczq o tytuły
We wszystkich okręgach rozgry­

wane są indywidualne bokserskie 
mistrzostwa juniorów.

W Gorzowie startowało 50 zawod­
ników okręgu zielonogórskiego. 
Oto wyniki walk finałowych (w 
kolejności wag od papierowej do 
ciężkiej): R. Krępuła (St. Drez.) 
pokonał Wyłupka (St. Gorz), 
Świerczyński (Stilon) pokonał Ga­
brysiaka (St. Gorzów), Siemiąt­
kowski (Gw) pokonał w I starciu 
wskutek przewagi Michalskiego 
(Stal Gorzów), Sobczak (Len) po­
konał R, Doroszewskiego (St. 
Drez.), Wożniak (St. Drez) pokonał 
Leszczyńskiego (Len) M. Doroszew­
ski- (St. Drez) pokonał 3:2_ J. Mar- 
gola (St. Drezdenko). Suśniło (St. 
Drez) pokonał 4:1 Parczewskiego 
(Gwj Aniśkiewicz (St. Gorzów) po 
najładniejszej walce dnia wygrał 
ze Smieszalskim (Gw) Horodyński 
(Gw) pokonał w I starciu (prze­
waga) Marczała (Gw) Dąbrowski 
(St. Gorz) wygrał 4:1 z Mroziewi­
czem (St. Drez) Turow-ski (St. 
Gorz) pokonał 3:2 Skobelskiego 
(Len).

W Inowrocławiu rozegrane zos­
tały bokserskie mistrzostwa okręgu 
bydgoskiego. Tytuły w kolejności 
wag od papierowej do ciężkiej 
zdobyli: Paradowski (Start Wło­
cławek), Kozłowski (Brda Byd­
goszcz), Krzyżyński (Legia Chełm­
ża) Hajder (Stał Grudziądz) Lipec- 
ki (Gryf Toruń) Dud czak (Start), 
Kozłowski (Start), Montewski 
(Stal), Burkowski (Stal), Brzusz- 
kiewicz (Stal) Jaroszewski (Stal).

' 0 '  KOLARSTWO
Wyścig „Szlakiem 
Bohaterów Walk 

nad Bzurą”
ŁOd Z. Wraz z wielką manifesta­

cją antywojenną odbył się w Łę­
czycy tradycyjny VI ogólnopolski 
wyścig kolarski „Szlakiem Boha­
terów Walk nad Bzurą” o puchar 
redakcji „Ziemi Łęczyckiej” i wiel­
ką nagrodę „Głosu Robotniczego” . 
Trasa miała 156 km i biegła z Łę­
czycy przez Poddębice, Kłodawę. 
Krośniewice, Kutno Piątek do Łę­
czycy. Startowało 50 kolarzy.

8 km za Kutnem uciekła czołów­
ka złożona z .9 zawodników, a 15 
km przed metą samotny udany 
rajd zainicjował Kowalski.

Wyniki: i. Kowalski (Włókniarz 
Łódź) — 3:34.40, 2. Scibiorek (Włók­
niarz Łódź) — 3:36.0, 3. Szałapski 
(Gwardia Łódź), 4. Kaczorowski 
(Widzew), 5. Otrębski (Budowlani 
Łódź), 6. Bek (Widzew), 7. Dyłik 
(LZS Pawlikowice) — ten sam czas.

Drużynowo zwyciężył Widzew 
Łódź, zdobywając puchar redakcji 
„Ziemi Łęczyckiej” , Wielką na­
grodę „Głosu Robotniczego” zdo­
był Kowalski.

POZNAN. Na trasie Poznań — 
Jarocin — Poznań, długości 140 km 
rozegrano ogólnopolski kolarski 
wyścig. Zwyciężył Kaczmarek (Sto­
mil Poznań) w czasie 3:29,40 przed 
Ludkiem (LZS Orlęta Gorzów) i 
Szymańskim (Lech Poznań) — o- 
baj po 3:30,29 oraz Kowalskim (Le­
chia Gdańsk) 3:30,30.

strzowski przypadło strzelcom war­
szawskiej Legii, którzy odnieś ' dwa 
zwvcięstwa nad Gwardią Z. Góra 
17:11 i Gwardią Warszawa 18:10. 
Warszawiacy celowali wysoko, nie­
stety przegrany pojedynek ze Ślą­
skiem (o czym w dużej mierze za­
decydowała porażka juniorek w pi­
stolecie małokalibrowym — pd5) 
zniweczył te plany. Na trzeciej po­
zycji uplasowali się gwardziści £ 
Żielonej Góry, zapisując na swym 
koncie tylko jedną wygraną z 
Gwardią W-wa. Ci ostatni wystąpili 
w Rembertowie w roli dostarczy­
cieli punktów, nie odnosząc ani 
jednego zwycięstwa nad swymi ry­
walami.

Spośród wyników indywidualnych 
(osiągnięcia olimpijczyków pomijam 
bowiem pisaliśmy o nich z okazji 
zawodów kontrolnych kadry a te 
właśnie rezultaty zaliczone im zo­
stały do finału), jakie padły na 
rembertowskiej strzelnicy najbar­
dziej wartościowe, jak już wyżej 
wspomnieliśmy, okazały się te, któ­
re osiągnięto w małokalibrowym 
maratonie (kbks 1). Bardzo dobrze 
zaprezentowali się w tej konku­
rencji legionista Andrzej Sieledcow 
i Janusz Kalmus (Gwardia W-wa), 
pierwszy z nich osiągnął 1053 pkt. 
a drugi zaledwie o 1 pkt mniej. 
Wysokie rezultaty zanotowali też 
seniorzy w meczu olimpijskim 
(kbks 5). w którym aż 4 zawodni­
ków wylegitymowało się wynikami 
powyżej 592 pkt. Wśród nich na 
najwyższe słowa uznania zasłużył 
Ryszard Tajsner (Gwardia Z. Góra)
— 594 pkt.

W konkurencjach kobiecych pod
nieobecność na strzelnicy Eulali- 
Uołińskiej (wynik zaliczony z za­
wodów kontrolnych) niepodzielnie 
panowała Elżbieta Kwaśniewska, W 
kbks 5 uzyskała ona 594 pkt a w 
małokalibrowym maratonie (kbks 6)
— 558 pkt. Pocieszający postęp za­
notowaliśmy również w strzelaniach 
juniorek. Obok Barbary Jankow­
skiej (Legia), która w meczu olim­
pijskim uzyskała 538 pkt, dobrze 
wypadły dwie reprezentantki Ślą­
ska Wrocław Grobelczyk i Kargul 
osiągając w pistolecie małokalibro­
wym (pd 5) — 546 i 545 pkt.

A oto tabelka finałowego czwór- 
meczu o mistrzostwo Polski w 
strzelaniu z broni małokalibrowej:

1. Śląsk Wrocław 6:0 57:271
2. Legia W-wa 4:2 48:361
3. Gwardia Z. Góra 2:4 42:42
TL Gwardia W-wa 0:6 21:631

Janusz Kłos

E j a u r r o n
i

Mistrzynie Polski 
w piłce ręcznej 

przewodzę ekstraklasie
Kolejne mecze ekstraklasy 7-oso- 

bowych drużyn piłki ręcznej kobiet 
zakończyły się zwycięstwami fawo­
rytów. Znaczne przegrupowania na­
stąpiły tylko w dolnych rejonach 
ligowej tabeli.

Oto rezultaty 1 aktualna tabela: 
Cracovia — Start Gdańsk 8:5 (6:2), 
Azoty Chorzów — Pogoń Szczecin 
13:14 (8:8), Ruch Chorzów — AZS 
Wrocław 11:16 (6:8), Sośnica Gliwi­
ce — Przemysław Poznań 21:li (9:4), 
Otmęt Krapkowice — AZS W-wa 
16:18 (9:8), Włókniarz Łącznik — 
Skra W-wa 8:5 (4:4), Cracovia — 
Pogoń Szczecin 20:13 (12:9), Azoty 
Chorzów — Start Gdańsk 9:9 (6:7), 
Ruch Chorzów — Przemysław Poz­
nań 11:12 (6:8), Sośnica Gliwice — 
AZS Wrocław 6:8 (5:2), Otmęt
Krapkowice — Skra W-wa 12:8 (3:4), 
Włókniarz Łącznik — AZS W-wa 
5:8 (4:3). *

1. AZS Wrocław
2. Cracovia
3. Włókn. Łącznik
4. Otmęt Krapkowice
5. Pogoń Szczecin
6. Start Gdańsk
i. Sośnica Gliwice

8. AZS Warszawa
9. Ruch Chorzów

10. Azoty Chorzów
11. Przemysław Pzn.
12. Skra Warszawa

*37:29
51:33 
33:28 
47:45 
49:50 
30:27 
38:31 
20:21 
34:39 
39:45 
37:61 
13:20

W najbliższym tygodniu piłkarkl 
odrabiać będą zaległości pierwszej 
rundy spotkań. Już w środę 25 bm. 
rozegrane zostaną stołeczne derby 
AZS W-wa — Skra W-wa; w sobotą 
natomiast spotkają się: AZS W-wa 

Ruch Chorzów, Skra W-wa — 
Sośnica Gliwice,

Terminarz niedzielny przewiduje 
spotkania: Otmęt Krapkowice —
Włókniarz Łącznik, AZS Wrocław
— Przemysław Poznań, Start 
Gdańsk — Pogoń Szczecin, Craco- 
via — Azoty Chorzów, AZS W-wa
— Ruch Chorzów, Skra W-wa — 
Sośnica Gliwice.

I
Piłkarz© ręczni 
Pogoni Zabrze 

zdobyli Puchar CfłZZ
i

SIEMIANOWICE, W niedzielę za­
kończono w Siemianowicach 
5-dniowy turniej w piłce ręcznej 
drużyn męskich o Puchar CRZZ. 
Turniej zakończył się sukcesem 
Pogoni Zabrze, która wygrała 
wszystkie spotkania i zdobyła Pu­
char CRZZ, wygrywając kolejno ze 
Spójnią Gdańsk 22:18 (10:10), Rafa- 
metem Kuźnia Rac. 21:13 (8:8), Ani- 
!aną Łódź 21:17 (11:7) i Spartą Ka­
towice 27:20 (10:10). Drugie miejsca 
wywalczyła Spójnia po zwycię­
stwach nad Spartą 21:18 (10:7), Ani- 
laną 23:18 (10:3) i Rafametem 40:20 
(13:9).

%
P. P. Totalizator

T U  T
Sportowy

O  1 r  o
Zestaw par — zakłady piłkaw&ie 

na dzień 29 września 1968 r.
Wyniki meczów ligowych 

w sezonie
1966/1967 1967/1968

Nasze
typy

1. GKS Katowice — POLONIA Bytom 2:3 0:3 0:2 1:2 X 2
2. IlOW Rybnik — LEGIA Warszawa — — — — 1 X 2
3. SLĄSK Wrocław — ZAGŁĘBIE Wałbrzych — — — — 1
4. STAL Rzeszów — RUCH Chorzów 2:0 0:3 0:4 0:2 1 2
5. SZOMBIERKI Bytom — ODRA Opole — — 2:1 2:3 1 X 2

6. WISŁA Kraków — GÓRNIK Zabrze 0:0 1:2 0:0 2:4 2

7. ZAGŁĘBIE Sosnowiec — POGOŃ Szczecin 5:1 2:1 4:0 2:2 1 X

8. GÓRNIK Wałbrzych — MOTOR Lublin — — — — 1
9. GWARDIA Warszawa —* LECH Poznań — „ — — — 1

10. ŁKS Łódź — A&KONIA Szczecin — — — 1
11. OLIMPIA Poznań — UNIA Tarnów — — 2:0 0:6 1 X

12. PIAST Gliwice — ZAWISZA Bydgoszcz — — — — 1 2
13. UNIA Racłbóra

'
— GARBARNIA Kraków 1:0 2:0 1:1 0:1 1

T. Jaworski zwyciężył
w Memoriale 
G. Daneckiego

BYDGOSZCZ. W Bydgoszczy ro­
zegrano w niedzielę zawody lekko­
atletyczne o Memoriał im. Grzego­
rza Duneckiego. Wzięło w nich u- 
dział m. ih kilkunastu członków 
naszej, kadry oraz grupa reprezen­
tantów klubu Empor Rostock 
(NRD).

Główna konkurencja memoriało­
wa, trójbój sprinterski zakończyła 
się zwycięstwem Tadeusza Jawor­
skiego (Energetyk Poznań) przed 
Gerardem Gramse (AZS Poznań) i 
Harrym Płonkę z Lechii. Wszyscy 
trzej uzyskali na 100 m po 10.6. W 
biegu na 1500 m, Witold Baran z 
bydgoskiego Zawiszy uzyskał 3:48.6, 
a w skoku wzwyż zawiszanin Kru­
szyński i Niemiec Duerkop mieli 
rezultat — 2 m.

żużlowcy Wybrzeża 
pokonali Leningrad

LENINGRAD, W międzynarodo­
wym meczu żużlowym drużyna 
Gdańska pokonała Leningrad 42:36. 
Najlepszym zawodnikiem meczu był 
Zbigniew Podlecki (Gdańsk), który 
wygrał wszystkie biegi i zdobył 
12 pkt. W turnieju indywidualnym 
triumfował Baturin (Leningrad) — 
14 pkt., wyprzedzając Podleckiego 
— 13 pkt. Czwarte miejsce zajął 
Żyto — 10 pkt,. piąte — Tkocz — 
9 pkt., szóste Berliński — 8 pkt.

| ® W Stralsundzie (NRD) odbyły
się międzynarodwe zawody żużlo­
we. Pierwsze miejsce zajął zespół 
Związku Radzieckiego — 33 pkt., 
wyprzedzając NRD — 31 pkt. i 
Śląsk Świętochłowice 29 pkt., 
czwarte miejsce zajęli Węgrzy — 

| 3 pkt. Spotkanie rewanżowe w F.o- 
stocku wygrała drużyna ZSRR — 
40 pkt.. wyprzedzając NRD — 28 
pkt., Śląsk Świętochłowice — 22 pkt. 
i Węgry — 2 pkt. Z Polaków najle­
piej spisywał się Waloszek.

Koszykorki Startu 
wygrały turniej 

w Lublinie
LUBLIN, 22,9 (tel. wł.). Trzydnio­

wy turniej koszykówki żeńskiej z 
udziałem Vointy Bukareszt, Startu 
Lublin, Czarnych Szczecin i Bał­
tyku Koszalin zakończył się zwy­
cięstwem zespołu Startu — mimo 
porażki z Rumunkami 55:59, które 
poprzednio przegrały z koszykar- 
kami Czarnych Szczecin, a te z ko­
lei wygrały z lubliniankami. Ko- 
szykarki Startu zdobyły więc Pu­
char Rady Głównej swego Zrzesze­
nia. Na drugim miejscu — Czarni, 
trzecim Vointa, czwarty — Bał­
tyk. (J. K.).

POZNAŃ. W rewanżowym, mię­
dzynarodowym spotkaniu w koszy­
kówce mężczyzn Lech Poznań po­
konał ponownie beniaminka I ligi 
bułgarskiej KCM 63 Plowdiw 78:56 
(38:22). Pierwsze spotkanie Lech 
wygrał 83:51 (43:25).

Zwycięstwo 
tenisistów Warty

POZNAN, W międzynarodowym 
spotkaniu tenisowym Warta Poznań 
pokonała Motor Henningsdorf (NRD) 
8:6. M. in. mistrz Polski — Gąsio- 
rek wygrał z Erdlebenem 6:0, 6:1. 
Piątek pokonał Schaffera 6:4, 6:1. 
Najciekawsze było spntkanie w 
grze podwójnej kobiet, w którym 
poznanianki Rozala i Mikietyńska 
zwyciężyły parę Jacke—Hoffmann 
3:6. 7:5, 8:8.

AZS przoduje 
na nartorolkach

ZAKOPANE 22.9 (tel, wł.) W stru­
gach deszczu odbyły się w Zakopa­
nem pierwsze w tym roku zawo­
dy na nartorolkach — sprzęcie, któ­
ry używają narciarze-klasycy do 
zaprawy kondycyjnej i technicznej 
w okresie jesieni. Zawody odbyły 
się na asfaltowej bieżni i drogach 
zakopiańskiego OPO.

W konkurencji kobiet na dystan­
sie 5 km zwyciężyła Czesława Sto­
pka, AZS — 14,00, przed koleżan­
ką klubową — Krystyną Turowską

• 14,55.
Bardzo interesujący przebieg 

miała walka zawodników na dystan­
sie 10 km. Piękny „bratobójczy”

■OM

pojedynek stoczyli dwaj zawodni­
cy AZS — Bronisław Gut oraz Jó­
zef Gut. Finiszem na ostatnim ok­
rążeniu, zwyciężył wielokrotny re­
prezentant Polski olimpijczyk — 
Bronisław w czasie 24.19,0 przed 
swoim bratem Józefem — 24.23,8.

Zawody na nartorolkach cieszą się 
w Zakopanem bardzo dużym powo­
dzeniem. Następna impreza tego 
typu odbędzie się pod Giewontem 
z udziałem całej krajowej czołów­
ki narciarzy-klasykóWi 2 listopada.

(m.m)

ślqsk Wrocław 
mistrzem W ?  

w piłce ręcznej
t

POZNAN. W Poznaniu rozegrano 
mistrzostwa Wojska Polskiego w 
siedmioosobowej piłce ręcznej męż­
czyzn. Tytuł mistrza zdobyła po­
nownie drużyna Śląska Wrocław, 
która pokonała wszystkich swoich 
przeciwników — Grunwald Poznań 
21:19, Wiarus Szczecin 33:14, Wawel 
Kraków 44:9 oraz Flotę Gdynia 
10:15.

Tytuł wicemistrza zdobył również 
ponownie Grunwald, który poza 
porażką ze Śląskiem wygrał z Wa­
welem 31:12, z Flotą 28:16 oraz z 
Wiarusem 35:24.

Trzecie miejsce, dzięki lepszemu 
stosunkowi bramek, zdobyła Flota 
po zwycięstwie nad Wawelem 25:16 
i remisie z Wiarusem 19:19. Czwar­
tą drużyną w turnieju był Wiarus, 
który wygrał z Wawelem 24:16 i 
zremisował z Flotą. Piąta druży­
na — Wawel przegrała wszystkie 
spotkania.

Międzynarodowy 
wyścig w Nowogardzie
SZCZECIN. W niedzielę zakończył 

się w Nowogardzie 4-etaoowy wy­
ścig kolafśki z udziałem ekip NRD, 
Łotewskiej SSR i kolarzy polskich. 
Końcowa klasyfikacja: 1. St. Labo- 
cha (LZS Nowogard) — 12:02.14, 2. 
Czesław Polewiak (LZS Nowogard) 
— 12:03.21, 3. Ryngaut Kalnienieks 
(Łotwa) — 12:09.10. 4. Tadeusz Pra­
sek (LZS Nowogard) — 12:09.12, 5. 
Michael Kaltofeln (Dynamo Drez­
no) — 12:09.49.

Przegrana 
koszykarek Korony

KRAKÓW. W Krakowie rozegrano 
międzynarodowe spotkanie w ko­
szykówce kobiet, w którym Korona 
przegrała z rumuńskim zespołem 
Vitourul 48:55 (28:30).

Międzynarodowy mecz 
łuczniczy

POZNAŃ. W Poznaniu odbyły się 
dwudniowe, międzynarodowe zawo­
dy łucznicze, w których miejscowa 
Surma zwyciężyła drużynę litew­
skiej SRR 5853:5532 pkt., wygrywa­
jąc w konkurencji kobiet i męż­
czyzn. Wśród kobiet indywidualnie 
zwyciężyła juniorka Grażyna Ko­
tlarz (Poznań) z dobrym wynikiem 
1003 pkt. przed Wojciechowską 
(Poznań) 957 pkt. i Petraitike (Li­
twa) — 884 pkt. Wśród mężczyzn 
najlepszy wynik osiągnął Wojciech 
Szymańczyk (Surma) 1074 pkt., 

orzed kolegą klubowym Małyszką 
1017 pkt. i Zolynasem (Litwa) — 
999 pkt.

Na górskiej 
trasie

KRAKÓW. W niedzielę w elimi­
nacjach do mistrzostw Polski, na 
5-kilometrowynt odcinku Stara WieS 
—■ Ostra (woj. krakowskie) odbyt 
się wyścig górski. Wystartowało U 
zawodników, a wyścig ukończyło 
ośmiu. Zwyciężył Longin Bielak 
(Automobil Klub W-wa) przed Zbi­
gniewem Suchaniem oraz Ksawe­
rym Frankiem również W-wa,

Na tej samej trasie odbył się wy­
ścig górski samochodów turystycz­
nych. Zwyciężył Sobiesław Zasada 
(Kraków) przed Krzysztofem Stry- 
kierem (W-wa) i Ryszardem Nowic­
kim (Kraków).

Wyścigi odbyły się w fatalnych 
warunkach atmosferycznych m. in. 
z trasy wypadły 2 samochody — na 
szczęście kierowcy nie odnieśli żad' 
nych obrażeń, (PAP)

I
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V  NOŻNA CZTEHY REMISY W EKSTRMŁJISIE
Popisowy mecz
defensywy Górnika

SZCZECIN, 23.9. (teł. wł.) Cały
sportowy Szczecin wybierał się na 
ten mecz. Wyczuwało się atmosferę 
wielkiego wydarzenia sportowego. 
Kibice liczyli skrycie na możliwość 
objęcia przez Pogoń prowadzenia 
w tabeli. Szkoda jednak, że desz­
czowa pogoda odstraszyła niektó­
rych sympatyków piłkarstwa od 
pójścia na stadion. Ci zaś. którzy 
zdecydowali się na oglądanie w ak­
cji piłkarzy obu drużyn, przeżyli 
na trybunach' prawdziwą gehennę: 
mecz Pogoni z Górnikiem odbywał 
się bowiem w strugach ulewnego 
deszczu. Kibice przemokli do o- 
atatniej nitki, ale z wielkim uzna­
niem podziwiali wszystkich piłka­
rzy!...

Należałoby zdjąć kapelusze z 
głów. aby w ten sposób wyrazić u- 
S&nanie pod adresem zawodników 
Pogoni i Górnika. Było mokro i

ślisko, wiatr x deszczem zacinał 
w oczy, ozu jednak grali — i to
jak grali!

Oglądałem już drużynę Górnika 
dziesiątki razy. Ale chyba po raz 
pierwszy właśnie w Szczecinie, mia­
łem możność obserwować zabrską 
jedenastkę grającą na 100 procent 
swoich możliwości. Zabrzanie przy­
jechali do Szczecina bez Lubańskie- 
go, Musiałka, Latochy i Kuchty. 
Brak tych zawodników okazał się 
czynnikiem, który zmobilizował po­
zostałych piłkarzy Górnika do 
rzadko spotykanego wysiłku ł am­
bicji. W rezultacie formalnie osła­
biony Górnik był drużyną prak­
tycznie bez słabych punktów.

W tej sytuacji łatwiej zrozumieć, 
dlaczego Pogoń nie potrafiła po­
wtórzyć sukcesu sprzed roku, kie­
dy pokonała Górnika 2:0 i dlacze­
go mimo równie ambitnej i po-

Ani jedna bramka
nie padła w Opolu
OPOLE 32.9. (teł. Wł.) Od same­

go rana padał tu deszcz, który 
przestał dopiero po 25 minutach 
meczu. Warunki do gry nie były 
więc dobre, a bardzo śliskie bois­
ko utrudniało panowanie nad pił­
ką zawodnikom obu drużyn.

Spotkania Odry z Polonią były 
zwykle emocjonujące, w tę nie­
dzielę było inaczej. Za mało było 
spięć podbramkowych, za mało cel­
nych strzałów, a nawet akładnych 
i szybkich akcji, nie padła wresz­
cie żadna bramka.

Przez kwadrans pierwszej poło­
wy napastnicy Polonii częściej 
gościli pod bramką Kornka. Uważ­
na gra opolskiej defensywy spra­
wiła jednak, że ani Liberda ani 
Banaś nie zdołali wyrobić sobie 
dogodniejszej pozycji. Opolanie 
atakowali wypadami, ale pewnie 
grająca obrona Polonii z łatwością 
je likwidowała. Potem tempo gry 
zmalało i w tej części spotkania 
zanotowaliśmy tylko dwie groźniej­
sze sytuacje podbramkowe; w 33 
min w doskonałej pozycji sam na 
sam z bramkarzem Polonii znalazł 
się Koprek, jednak nie wykorzys­
tał idealnej sytuacji, zaś na 3 min. 
przed zakończeniem pierwszej po­
łowy w podobnej sytuacji i z po­
dobnym skutkiem znalazł się Ba­
naś.

Tuż po przerwie znowu Kornek 
był w dużych opałach; Banasia 
zawiodły jednak nerwy, bowiem 
strzelił on obok słupka. Z czasem 
Inicjatywę przejęła całkowicie 
Odra, spychając zespół bytomski 
do defensywy. Były okresy, że ca­
ła jedenastka Polonii znajdowała 
się na własnym polu karnym. W 
58 min ostry strzał Brejzy musnął 
głowę Winklera i piłka poszła tuż 
nad poprzeczką. Po rzucie z rogu 
Małkiewicz strzelił głową, lecz 
piłka trafiła w poprzeczkę. Prze­
waga drużyny opolskiej trwała, 
ale w 85 min. Liberda zainicjował 
szybki wypad, po którym Kornek

miał duże trudności ze zlikwido­
waniem niebezpieczeństw*.

Mimo wysiłków obu drużyn, 
żadnej z nich nie udało się już 
do końca meczu zmienić wyniku. 
Polonia bowiem w końcowych 10 
minutach przejęła ponownie Ini­
cjatywę w swoje ręce, ale atako­
wała już bez większego rozmachu.

Wynik remisowy nie krzywdzi 
żadnej z drużyn i jest najlepszym 
odzwierciedleniem umiejętności 
obydwu zespołów.

W ataku Polonii wyróżniali się 
Liberda l Banaś, w obronie podo­
bali się Bajger, Winkler i Orze­
chowski. Broi nie miał żadnego 
groźniejszego strzału do obrony, 
a na przedpolu spisywał się zu­
pełnie poprawnie.

W Odrze doskonalę spisywali się 
w obronie Brejza i Uranin, w ata­
ku Kruk, z dwu rozgrywających 
lepszy był Urbas.

W. Soppa

0:0
Sędziował Eliński z Krako­

wa. Widzów 8 tysięcy.

ODRA; Kornek-Uranin, Kra­
wiec, Brejza, Łucyszyn-Zwie- 
rzyna. Urbas-Kolek, Kruk, 
Małkiewicz. Koprek.

POLONIA: Brol-Bajger,
Winkler, Orzechowski. Anczok 
— Grzegorczyk, Radecki 
(Krawczyk), Janik-Banaś, Li­
berda, Jóźwiak.

BENIAMINKI
dzielą się punktami

RYBNJK, 22.9. (tel. wł.). Już daw­
no w Rybniku nie oglądano tak 
nerwowego i ostro prowadzonego 
spotkania. Obaj nowicjusze ekstra­
klasy, dla których każdy punkt, 
zdobyty w bezpośrednim spotka­
niu miał cenę niemal I-ligowej 
egzystencji, dali pokaz gry siłowej, 
wprawdzie szybkiej, lecz pozbawio­
nej myśli przewodniej. Goście gra­
li, zwłaszcza w drugiej połowie, 
wyjątkowo ostro, wynikiem czego 
były kontuzje dwóch zawodników 
ROW, Skóry i Bielewicza.

W pierwszej połowie lepszą dru­
żyną byli piłkarze z Wałbrzycha. 
Szybko zdobywali oni teren długi­
mi przerzutami i często niepokoili 
Barowa w bramce ROW. W 7 min. 
Nowak podaniem Stachuły zdobył 
dla nich prowadzenie. Zdopingowa­
ło to gości do wzmocnienia tempa, 
ale obrońcy Rybnika byli na po­
sterunku. Po okresie kilkuminuto­
wej przewagi gości, gra się wyrów­
nała i teraz obserwowaliśmy kilka 
szybkich akcji obu napadów. Atak 
rybniczan był jednak mniej groź­
ny, gdyż as atutowy ROW, Lerch 
był szczególnie pilnowany przez 
piłkarzy gości. Natomiast akcje 
Zagłębia były bardzo niebezpiecz­
ne, m. in. w 50 min. Pietraszewski 
znalazł się w dogodnej pozycji, jed­
nak nie trafił z kilku metrów do 
pustej bramki.

W 60 min. sędzia zarządzi! rzut 
karny przeciw drużynie ROW, ale 
Barów dobrze wyczuł intencje Cie- 
szowca i odbił piłkę.

Od tego momentu gospodarze 
przejęli inicjatywę i mieli zdecy­
dowanie więcej z gry. Nie stano­
wili oni jednak tego zespołu, który 
dwa tygodnie temu pokonał mi­
strza Polski. Atak ROW miał mo­
mentami olbrzymią przewagę, nie

1:1 (0 : 1)
Bramki zdobyli Nowak w 7 

min. dla Zagłębia Wałbrzych 
oraz Lerch w 90 min. Sędzio­
wał Buda i z Warszawy. Wi­
dzów 10 tysięcy.

ROW; Barow-Broja. Kamiń­
ski, Czenczek, Bielewicz-Skó- 
ra, Brzoza-Pilarek, Kowalski, 
Lerch, Cholewa (Gach).

Z. WAŁBRZYCH; Szeja- 
Dworniczek. Pawlica. Cieszo- 
wiec, Spiewak-Stachuła. Zaj­
del. Wyrobek-Pawlik, Nowak, 
Pietraszewski.

potrafił jej jednak zadokumento­
wać celnym strzałem.

Kiedy wydawało się, że wałbrzy- 
szanie wywiozą z Rybnika dwa 
punkty, „rozpaczliwy” atak gospo­
darzy przyniósł im w ostatnich se­
kundach meczu wyrównującą 
bramkę. Po rzucie rożnym Gacha, 
piłkę przejął na głowę Lerch 
i skierował ją do siatki.

W przekroju całego spotkania 
wynik remisowy nię krzywdzi w 
zasadzie żadnej z drużyn. Na trud­
nym do gry terenie lepiej czuli się 
wałbrzyszanle, wśród których na 
wyróżnienie zasłużyli Szeja, Nowak 
1 Pietraszewski; w drużynie ROW 
podobali się Gach, Broją i Czen­
czek.

St. Pieles

prawnej gry musiała w tym roku
opuścić boisko w roli pokonanego.

Zwycięską bramkę dla Górnika 
zdobył w 23 min. Skowronek, po 
udanej akcji Szołtysika na lejyym 
skrzydle. Odniosłem wrażenie, że 
gdyby obrońcy Pogoni interwenio­
wali nieco szybciej, być może zdo-

BEZBRAMKOWY POJEDYNEK 
mistrza z wicemistrzem

CHORZÓjY, 22,9. (tel. wł.). Poje- tym okresie oglądaliśmy także 2

0:1 (0:1)
Bramki zdobył w 23 min. 

Skowronek. Sędziował Jarguz 
z Olsztyna. Widzów 20 tys.

POGOŃ: Frączczak — Fol-
brycht. Fiałkowski, Maślanka, 
Szlinter — Gołkowski (Krzyś- 
tolik). Ptaszyński. Gaclća — 
Łowkis, Kielec, Kasztelan.

GÓRNIK: Kostka — Kapclń- 
ski, Floreński, Oślizło, Gor- 
goń  — Olek. Wilczek, Deja — 
Szołtysik, Skowronek, Lent- 
ner. •

laliby przeszkodzić Skowronkowi w 
przejęciu piłki i oddaniu celnego 
strzału. Nie chcę dać w ten sposob 
do zrozumienia, że Pogoń przegra­
ła niezasłużeme. Nic podobnego! W 
Szczecinie wygrał lepszy. Górnik 
miał bowiem jeszcze 2 doskonałe 
okazje do podwyższenia wyniku, 
których jednak nie zdołali wyko­
rzystać Skowronek i Lentner.

A Pogoń? Ona również zagrażała 
bramce Kostki, ale tzw. 100-pro- 
centowych sytuacji podbramkowych 
wypracowała niewiele. Praktycznie 
najbliższy szczęścia był w 80 min. 
Kielec, ale jego silny strzał kapi­
talnie obronił Kostka. Bramkarz 
Górnika dał dowód swej wielkiej 
klasy jeszcze w kilku innych sy­
tuacjach, broniąc .zwłaszcza strza­
ły z drugiej linii i popisując się 
doskonałym piąstkowaniem piłki 
po kilkunastu kolejno egzekwowa­
nych przez gospodarzy rzutach roż­
nych; działo się to w okresie zma­
sowanego szturmu Pogoni przed i 
po przerwie.

Ale nie Kostka był bohaterem 
tego meczu. Był nim kapitan zabr- 
skiej jedenastki Stanisław Oślizło. 
W Szczecinie grał on doskonale, o- 
kresami wręcz fenomenalnie.* Nie 
popełnił ani jednego błędu. Dziel­
nie sekundował mu Floreński, dob­
rze wspomagali Gorgon i Kapciń- 
ski. Obrona Górnika była więc w 
tym meczu formacją, na której silą 
rzeczy musiały s.ę załamywać 
wszystkie ataki ambitnych portow­
ców.

Oślizło, Kostka i Floreński wybi­
jali się w wyrównanej defensywie 
Górnika. Natomiast w napadzie po­
wrót do wysokiej formy zasygna­
lizował Szołtysik. To była czwarta 
wielka indywidualność w zespole 
zwycięzców. Takich wybitnych za­
wodników nie miała w swych sze­
regach Pogoń. m. in. dlatego prze­
grała. W błędzie są ci wszyscy 
sympatycy portowców, którzy ma­
ją pretensję do Kielca za to, że 
nie grał w meczu z Górnikiem tak 
dobrze, jak naprawdę potrafi. Kie­
lec grał dobrze, szukał rozmaitych 
sposobów na defensywę Górnika. 
Nie znalazł jednak, bo przeciw nie­
mu grali lepsi i doskonale dyspo­
nowani zawodnicy.

Po meczu rozmawialiśmy z* tre­
nerami obu zespołów. Oto co po­
wiedzieli:

STEFAN ŻYWOTKO (Pogoń): 
Przy nieco większej koncentracji 
naszych obrońców przy akcji Szoł­
tysika ze Skowronkiem mogliśmy 
ten mecz zremisować. Przegraliśmy 
z lepszym. Chyba jeszcze nigdy 
piłkarze Górnika nie grali w Szcze­
cinie tak ambitnie, jak w niedzie­
lę. Trudny teren gry bardziej od­
powiadał lepszym technicznie pił- 
karzom Górnika. Łatwiej radzili 
oni sobie z piłką na śliskiej na­
wierzchni. Wspaniale grała defen­
sywa Górnika. Przebicie się przez 
nią frontalnym atakiem było wręcz 
niemożliwe.

— Moja drużynę muszę pochwalić 
za to, ie zmusiła lidera do pełnego
wysiłku.

GEZA KALOCSAI (Górnik): Lu­
bię takie mecze. To jest dopiero 
piłka nożna! Prawdziwie męski 
sport! Oba zespoły dały z siebie w 
tym spotkaniu dosłownie wszystko. 
Twardość, szybkość, ambicja i nie­
ustępliwość w walce to cechy, któ­
rymi piłkarze Górnika nie zawsze 
imponują.

Jerzy Lechowski

dynek dwóch najlepszych drużyn 
ekstraklasy ubiegłego sezonu. Ru­
chu i Legii zakończył się bez- 
bramkowo. Wynik ten dość wier­
nie odzwierciedla boiskowe wysił­
ki obu drużyn. Wprawdzie optycz­
nie lekką przewagę w polu mieli 
zawodnicy Ruchu, niemniej zna­
cznie groźniejsze akcje oglądaliś­
my w wykonaniu legionistów, któ­
rych atak grał sprawniej i częś­
ciej zagrażał bramce gospodarzy.

W sumie lednak chorzowski 
mecz nie należał do wielkich wi­
dowisk. Poważny wpływ miała na 
to płyta boiska, która po długo­
trwałym deszczu była bardzo ślis­
ka i sprawiała zawodnikom kło­
poty z szybkim poruszaniem się. 
Na szczęście tuż przed rozpoczę­
ciem spotkania nie tylko przesta­
ło padać, ale rozchmurzyło się i 
wyjrzało słońce.

Mecz nie stał na wysokim po­
ziomie. był lednak w miarę inte­
resujący. Po pierwszych, akcjaah 
ofensywnych obu zespołów zda­
wać się mogło, że będziemy 
świadkami kilku bramek. Napast­
nicy, nie zwracając większej u- 
wagi na śliską nawierzchnie sta­
rali się przyspieszać tempo. Ich 
akcje rwały się jednak przed wy­
robieniem pozycji strzałowych.

Piłkarze Ruchu najwięcej piłek 
kierowali na lewoskrzydłowego Fa­
bera, licząc że zdobędzie się on 
na zaskakujący strzał, który zmu­
si do kapitulacji bramkarza goś­
ci. Grotyńskiego. Owszem. Faber 
oddał sporo strzałów na bramkę 
Legli, ale poważny procent z nich 
był niecelny. W 9 min gry za 
dwa kolejne faule na Biernackim 
i Faberze sędzia wpisał do swego 
notesu Zygmunta, który od tej 
pory unikał jak ognia bliższego 
kontaktu z zawodnikami Ruchu.

W zasadzie obrońcom Legii nie 
przysparzało specjalnych trudnoś­
ci likwidowanie nieskoordynowa­
nych ataków gospodarzy, których 
akcje załamywały sle przeważnie 
gdzieś w granicach szesnastki.

W pierwszej części spotkania 
warte odnotowania były 3 strzały 
oddane przez Fabera; szczególnie 
jeden, _ bity płasko (w dolny róg 
bramki), Grotyński z największym 
wysiłkiem sparował na korner. W

strzały Gadoehy (obok słupka i 
nad poprzeczka) oraz niezwykły 
silny, lecz również niecelny, 
strzał Dejny.

Po zmianie pól przez blisko pół 
godziny więcej do powiedzenia 
mieli piłkarze Ruchu, ale wobec 
dobrej gry bloku defensywnego 
gości nie potrafili oni swojej prze­
wagi należycie wykorzystać. W 74 
min. gospodarze byli nawet bliscy 
uzyskania upragnionej bramki, 
kiedy to po strzale Buli Gcmo- 
luch posiał piłkę głowa na bram­
kę Legii. Gd nieuchronnej utraty 
gola uratował lednak legionistów 
Grotyński. który wspaniała para­
dą przerzucił piłkę nad poprzecz­
kę.

Przez jakiś czas Legia grała te­
raz w dziesiątkę- najpierw scho­
dził z boiska sfaulowany przez 
Piechniczka Gadoeha. późnipj na 
kilka minut opuścił teren gry 
Blaut. który w ferworze walki 
doznał ..bokserskiej” kontuzji łu- 
fcu brwiowego.

Sama końcówka meczu należała 
do drużyny stołecznej. Przez cały 
czas spotkania największe niebez­
pieczeństwo groziło Ruchowi ze 
strony Żmijewskiego. którv swo-

0:0
Sędziował Nowak z Zielonej 

Góry. Widzów 15 tys.

RUCH: Pietrek — Pieclmi- 
czek. Nieroba. Drzewiecki. 
Bem — Maszczyk, Bula — Bon, 
Gomoluch, Bierąacki, Faber.

LEGIA: Grotyński -  Sta­
churski. Niedziólka, Zygmunt, 
Trzaskowski — Blaut. Brych- 
czy, Aposteł — Żmijewski, 
Dęjna. Gadoeha.

Lenistwo nie p opła ca !

00 3:0 DO 3:3 W SZOMBIERKACH
BYTOM, 22.9. (tel. wł.). Piłkarze 

Szombierek już w 12 minucie me­
czu z Wisłą prowadzili 3:0, a jed­
nak stracili jeden punkt, remisu­
jąc ostatecznie 3:3. Górnicy, pro­
wadząc 3:0, zlekceważyli przeciwni­
ka i zwolnili tempo, wychodząc z 
założenia, że słabiutko dotychczas 
spisujący się atak Wisły nie zdoła 
już poprawić wyniku. Początkowo 
wydawało się, że gospodarze mają 
rację i spacerkiem zdobędą dwa 
punkty. Co prawda w 37 min. Stud- 
nicki z podania Hausnera popra­
wił rezultat na 3:1, ale bramka ta 
bynajmniej nie zmobilizowała ani 
gospodarzy ani gości do aktywniej­
szej postawy.

K 2B 33S
3:3 (3:1)

Bramki zdobyli dla Szombie­
rek: Wilim I w 7 i 10 min. oraz 
Wilim II w 12 min, dla Wisły 
Studnicki w 37 min., Lendzion 
w 85 min. i Hausner w 86 min. 
Sędziował Pogorzelski z War­
szawy. Widzów 4 tys.

SZOMBIERKI: Matysek
(Ochman) — Cygan, Bykowski, 
Kliński. Nowak — Stannek, 
Mandziara — Bednarek Wilim 
I, Wilim II. Hulanek.

WISŁA: Gonet — Monlca, 
Wójcik. Kawula, Musiał — 
Kotlarczyk, Polak — Hausner, 
Studnicki, Sputo (Krawczyk), 
Lendzion.

Większe brawa dla pokonanych
SOSNOWIEC 21.9. (tel. wł.),

Westchnieniem głębokiej ulgi przy­
jęli sosnowieccy kibice końcowy 
sukces swojej ukochanej druży­
ny, która z największą trudnością 
wywalczyła nikłe zwycięstwo 1:0 
nad ambitnym zespołem wrocław­
skiego Śląska. Zdobywcą jedynej 
bramki o wartości 2 mistrzowskich 
punktów był Gzel, zastępujący po 
przerwie Mygę. Piłkarz ten, w mi­
nutę po wejściu na boisko, zmusił 
do kapitulacji bramkarza gości To­
maszewskiego, dając tym samym 
dowod, że powinien grac od 
początku spotkania. Przesądni 
przekonali się jednocześnie, że 
trzynastka nie zawsze jest cyfrą 
feralną, bowiem Gzel wystąpił 
właśnie w koszulce oznaczonej nu­
merem 13.

Niewiele brakowało, by sobotni 
pojedynek rutynowanych piłkarzy 
Zagłębia z bojowym i ambitnym 
rywalem ze stolicy Dolnego Śląska 
zakończył się bezbramkowym re­
misem. Opierając się na przebiegu 
gry można z pewnością zaryzyko­
wać twierdzenie, że podział punk­
tów byłby najsprawiedliwszym wy* 
kładuikiem wartości obu drużyn.

Wojskowi z Wrocławia swoją 
nieustępliwą postawą na boisku 
zaskoczyli w pewnym sensie sos­
nowieckich miłośników piłkarstwa, 
którzy mocno wierzyli, że ich Za­
głębie nie będzie miało większych 
kłopotów z wykazaniem swej zde­
cydowanej wyższości. A tak się 
nie stało. Duża szybkość, bojowość 
i świetna kondycja — oto zasad­
nicze plusy wrocławskiej jedenast­
ki. które okazały się w zupełno­
ści wystarczające do zniwelowania 
lepszego wyszkolenia technicznego 
gospodarzy. Zespół Śląska od po­
czątku stosował „pressing” na ca­
łym boisku; każdy z zawodników 
Zagłębia miał swego anioła - stró-

niż zwycięzców
ża, który strzegł go jak źrenicy 
oka 1... przeszkadzał w rozwijaniu 
akcji.

Do przerwy gra, się
przeważnie na środku boiska, była 
raczej monotonna i, bez większych 
emocji. W drugiej części meczu 
wyraźnie się ożywiła i już do koń­
ca trzymała w napięciu całą wi­
downię.

Po nieoczekiwanej stracie bram­
ki zaraz na początku drugiej poło­
wy, wrocławianie przez dłuższy 
czas szturmowali przedpole sosno-

1:0 (0:0)
Bramkę zdobył w 47 min 

Gzel. Sędziował Eksztajn z 
Warszawy. Włazów 10 tys.

ZAGŁĘBIE: Szyguła-Lesz-
czyński, Strzałkowski, Bazan, 
E. Szmidt-Pielok. Myga (Gzel) 
— Kowalczyk, Jarosik, Gałecz- 
ka. Piecyk.

SLĄSK: • Tomaszewski-Porę- 
ba, Siegert, Cmikiewicz, Zmu- 
da-Weiss, Czarnecki. Malinow- 
Ski-Tokarz, Jakubczak. Ka- 
czewski.

wiczan oddając wiele strzałów zza 
linii pola karnego. W tym czasie 
jednak doskonale spisywał się 
bramkarz Zagłębia Szyguła, któ­
ry kilkakrotnie zaimponował bra­
wurową obroną swej świątyni. 
Szczególne uznanie należy mu się 
za wybicie na róg (60 min.) piłki, 
zmierzającej w samo okienko po 
strzale Tokarza. Ta interwencja 

Szyguły poaoome jak i w 3i min — 
przy obronie trudnego strzału Ja­
kubczaka była rzeczywiście przed­
niej marki.

Mimo porażki, piłkarze Śląska 
pozostawili po sobie korzystniejsze 
wrażenie niż zwycięzcy. W ich 
zespole trudno było bowiem do­
szukać się słabycn punktów. Na 
najwyższą notę zasłużyli w nim 
przede wszystkim bramkarz To­
maszewski, pomocnicy Weiss i 
Malinowski oraz napastnik Tokarz.

Gra zagłębia pozostawiała dużo 
do życzenia; dotyczy to głównie li­
nii ofensywnej, w której mocno 
rozczarowała słabiutka postawa 
Jarosika i Gałeczki. Pierwszy już 
w początkowej fazie meczu nie 
wykorzystał doskonałej pozycji, 
ale trudno przypuszczać, by to 
niepowodzenie zachęciło go do zre­
zygnowania z dalszych ofensyw­
nych poczynań. Faktem jest jed­
nak, że Jarosik przez cały mecz 
grał ospale i w ślamazarnym tem­
pie. Mniej więcej to samo można 
powiedzieć o Gałeczce. Rzadko do­
chodził on do przekazywanych mu 
piłek, a sam z reguły niecelnie 
podawał je swoim kolegom.

W napadzie gospodarzy nieźle 
spisywał się Jedynie Kowalczyk; 
dobrą formę wykazali Bazan i 
Strzałkowski oraz grający po 
przerwie Gzel.

Jan Wojdyga

W drugiej połowie przyszła duża 
zmiana na korzyść gości, którzy 
częściej i energiczniej atakowali. 
Tuż po wznowieniu gry Hausner 
zaprzepaścił dogodną sytuację, w
66 min. Krawczyk strzelił z naj­
bliższej odległości w Matyska, a 
Polak nie wykorzystał dobitki, w
67 min. wreszcie Krawczyk nie 
trafił... do pustej bramki.

Te 3 świetne pozycje wyrobione 
sobie przez wiślaków, nie wprowa­
dziły bynajmniej niepokoju w sze­
regi gospodarzy. W dalszym ciągu 
grali tak, jakby nie groziło im nie­
bezpieczeństwo...

Losy meczu zostały rozstrzygnię­
te w ciągu 60 sekund: w 85 min. 
Kawula egzekwował rzut wolny, 
Ochman wypuścił piłkę z rąk i bę­
dący w pobliżu Lendzion ulokował 
ją w siatce. Wkrótce było 3:3, a 
strzelcem bramki, która dała Wi­
śle cenny punkt, był Hausner.

Przy stanie 3:3 okazało 'się, że 
górnicy mają wystarczający zapas 
si? i umiejętności, aby poważnie 
zagrozić Gonetowi. Ostatnie minuty 
gry — to zdecydowana przewaga 
gospodarzy, którzy prawie całą je­
denastką forsowali drogę do bram­
ki Wisły i w 88 min. mieli aż trzy 
okazje do poprawienia wyniku. 
Wszystkie celne ł silne strzały 
Szombierek przyniosły jednak tyl­
ko rzuty rożne.

Gdyby jedenastka Willmów przy­
najmniej w części grała tak, jak 
w końcówce, wynik mógłby być 
dla niej korzystny. Wolała jednak 
leniuchować i stąd nieoczekiwana 
strata punktu.

Warto jeszcze wspomnieć o spor­
towym geście kierownictwa druży­
ny Wisły. Bardzo dobrze grający 
Sputo dwukrotnie sfaulował prze­
ciwników. Po przerwie już go na 
boisku nie widzieliśmy. Nie chcąc 
narażać tradycyjnej przyjaźni, 
istniejącej między tymi zespołami, 
Wisła zrezygnowała z wartościowe­
go zawodnika.

W Szombierkach do najlepszych 
należeli Kliński, Cygan i Wilim I, 
w Wiśle Musiał, Polak, Sputo 
1 Hausner. Ten ostatni był najlep­
szym zawodnikiem na boisku.

T. Sas

imi brawurowymi zrywami słał 
największy zamęt na przedpolu 
gospodarzy. A wiaśnie pod komec 
sjiotkama zawodnik ten nie zdołał 
wykorzystać 2 okazji do przechy­
lenia szali zwycięstwa na korzyść 
swojej drużyny.

Sympatycy Ruchu opuszczali 
stadion z mieszanymi uczuciami, z 
jednej strony byli zadowoleni z 
podziału punktów, z drugiej wyra­
żali głębokie zaniepokojenie 
trwającym kryzysem formy swo­
ich pupilów, którzy ciągle jeszcze 
nie przypominają wiosennego zes­
połu, sięgającego po tytuł mistrza 
Polski.

Jan Wojdyga

Rzeszowska 
„twierdza" 

nadal nie zdobyta
RZESZÓW 22. 9. (tel. wł.) Czwar­

te z kolei zwycięstwo na swoim 
boisky oraz styl w jakim zostało 
ono ddniesione w niedzielnym me­
czu z GKS Katowice, upoważnia do 
stwierdzenia, że awans rzeszowskiej 
Stali do czołówki ekstraklasy nie 
był przypadkowy, podopieczni tre­
nera Trampisza grają obecnie 
znacznie lepiej, niż w kilku po­
przednich sezonach, a na własnym 
terenie — jak dotychczas — odno­
szą same zwycięstwa. *

Mecz z GKS toczył się w bardzo 
trudnych warunkach; przez całe 
przedpołudnie, a także podczas me­
czu Dadał deszcz, który zamienił 
boisko w duże grzęzawisko. Szanse 
powodzenia' miały jeszcze akcje, 
prowadzone skrzydłami. I właśnie 
takie przyniosły gospodarzom dwie 
bramki i zadecydowały też o ich 
końcowym sukcesie.

Już w 30 sek. pierwszy strzał od­
dany na bramkę gości, przyniósł 
gospodarzom prowadzenie. Zdobyw­
cą bramki był świetnie spisujący 
się w tym meczu Stawarz. Nie u- 
płynęlo kilkadziesiąt sekund. a sta- 
Jowcy stworzyli sobie drugą sytua­
cję, z której powinni podwyższyć 
rezultat.

W miarę upływu czasu gospoda­
rze osiągnęli dość znaczna przewa­
gę, w której wyniku padła druga 
bramka, po składnej akcji całego 
ataku. Rozpoczął ją Krajczy, prze­
rzucając piłkę do Stawarza, ten 
idealnie przedłużył do Przybyły, 
który stworzył Domarskiemu do­
godną pozycję do ulokowania piłki 
w siatce GKS.

W pierwszej części gry, mimo 
błota i padającego deszczu, poziom 
spotkania mógł zadowolić. Akcje 
były szybkie, a strzały bardzo 
ostre. Po przerwie gospodarze, po­
dobnie jak w pierwszej części, ru­
szyli do ofensywy od pierwszego 
gwizdka. Świetne pozycje, stworzo­
ne przez Stawarza i Domarskiego, 
nie zostały jednak wykorzystane. 
W dużym stopniu przyczynił się dó 
tego bramkarz gości Czaja, który 
bronił w tym dniu z dużym wy­
czuciem.;

Póżniei do głosu częściej docho­
dzili katowiczanie. przeprowadza­
jąc kilka szybkich akcji lewą stro­
ną. gdzie Rother siał największe 
zamieszanie na przedpolu bramki 
Majchera. Końcówka toczyła się już 
pod znakiem przewagi gości, aie ich 
wypady nie zostały uwieńczone po­
wodzeniem. Podobnie doskonałą 
okazję do podwyższenia rezultatu 
miał Kozerski ze stali. Jeg0 strzał 
złapał jednak świetnie broniący 
bramkarz gości Czaja.

W zespole zwycięzców na wyróż­
nienie zasłużyli Majcher, Skiba, 
Stawarz i Kozerski. W drużynie Ka­
towic do najleoszych należeli Cza­
ja, Wraży, Szmidt i Rother.

A. Kosiorowski

S T A  L  4
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2:0 (2:0)
Bramki zdobyli w 1 min. 

Stawarz i w 13 min. Domar- 
ski. Sędziował Dymskl z Wro­
cławia. Widzów 5 tys.

STAL: Majcher — Skiba, Ko­
hut, Dowbecki. Janiak — 
Krajczy. Marciniak — Kozer­
ski. Domarski, Przybyło, Sta­
warz.

KATOWICE: Czaja — An­
czok, Zuzok, Wraży, Piecyk — 
Olsza. Gasz — Nowak (Strzel­
czyk), Pluta. Szmidt. Rother.

ł ......................  i ......

Gwardia pokonana 
w Tarnowie

TARNÓW, 22.9. (tel. wł.). Unia 
Tarnów — Gwardia 1:0 (0:0). Bram­
kę strzelił w 70 min. Bucki, sędzio­
wał Banasiuk z Katowic. Widzów 
6 tysięcy.

UNIA: Seylhuber — Górka, Ma­
zurek, P. Blaga, Btfrkat — Oratow- 
ski, Kulpa — Horba, Rak, Putaj, 
Budki.

GWARDIA: Nowicki — Sroka.
Jurczak. Kielak, Michalik — Kra- 
sucki (Dawidczyński), Szymczak — 
Marczak, Jastrzębski, Marks, Han­
ke,

Lider tabeli stracił w Tarnowie 
obydwa punkty i trzeba powiedzieć, 
że porażka różnicą jednej bramki 
jest jeszcze dość szczęśliwa dla 
gwardzistów. Mecz rozegrano na 
śliskim* boisku i przy padającym 
deszczu, co wyraźnie nie odpowia­
dało zespołowi warszawskiemu.

Gospodarze rozegrali — .jak na te 
warunki — bardzo dobre spotkanie, 
odnieśli też zasłużone zwycięstwo. 
Zostało ono. niestety, okupione kon­
tuzją Buckiego który w 85 min. po 
zderzeniu z Marksem został odwie­
ziony do szpitala. W drużynie 'Unii 
na najwyższe noty zasłużyli Mazu­
rek i Bucki, w Gwardii bramkarz 
Nowicki i sroka. (j)

ŁKS pokonany 
w Wojkowicach

SOSNOWIEC, 22.9. (tel. wł.). W oj­
kowice — ŁKS 2:0 (2:0). Bramki
strzelili Sitko w 16 min. i Ferdyn 
w 28 min. Sędziował Wojtas z Kra­
kowa. Widzów 5 tysięcy.

^WOJKOWICE: Kędzior — Drew­
niak, Bieda, Szczupak, Piotrowski
— Zabiegała, Szmidt — Wo^niczko, 
Sitko, Pietruszka, Ferdyn.

ŁKS: Osówniak — Stachura,
Szadkowski. Gutowski, Szefer — 
Suski, Studniorz — Kaczmarek, Sa­
dek, Korzeniowski, Gapiński.

To był chyba najlepszy mecz gór­
ników w II lidze. Do przerwy co 
prawda lekko ustępowali oni by­
łemu przedstawicielowi ekstrakla­
sy, ̂ l e  za to... zdobyli dwie bram­
ki. W drugiej połowie mieli prze­
wagę 1 wielokrotnie byli bliscy po­
prawienia wyniku.

W drużynie Wojkowic do najlep­
szych należeli Kędzior, Bieda, Za­
biegała 1 Sitko, w ŁKS. który wy­
padł w Wojkowicach zupełnie uda­
nie, wyróżnili się Osówniak, Sta­
chura, Suski i Gapiński. Bardzo 
czujnie pilnowany Sadek nie był 
specjalnie widoczny.

(TS)

Hutnik odrabia 
straty

KRAKÓW 22. 9. (telex). Hutnik
— Górnik 2:1 (0:1). Bramki zdobyli 
dla Hutnika Droździok w 49 i 60 
min., dla Górnika — samobójcza 
(Niemiec) w 30 min. Sędziował 
Majdan z Warszawy. Widzów 1 
tys.

HUTNIK: Musialik — Drobny, 
Gładysek Niemiec. Płaszewski — 
Szewczyk, Kowalczyk — Ptak, Ja- 
g^elczuk (Krzyżanowski), Droź­
dziok, Ankus.

GÓRNIK: Sularz — Balcerzak,
Paździor. Zaczyński, Witkowicz 

Biarda, Mszyca *— Krzywoń, Szy­
dło, Garłowski. Pokin-Socha,

Mecz rozegrano w bardzo cięż­
kich warunkach atmosferycznych. 
Przed 1 podczas spotkania padał 
deszcz, zmieniający się chwilami w 
ulewę. Niemniej gra, szczególnie 
w drugiej połowie, stała na dob­
rym poziomie.

Prowadzenie zdobyli jednak — 
zresztą w bardzo przypadkowy 
sposób — górnicy. W 30 min. po 
dośrodkowaniu Krzywonia piłka 
odbiła się od obrońgy Hutnika 
Niemca i wtoczyła się do bramki. 
Po zmianie stron piłkarze Nowej 
fiuty uzyskali zdecydowaną prze­
wagę. W 49 min. Droździok wyrów­
nał, a w 11 minut później ten sam 
zawodnik po raz drugi wpisał się, 
na listę strzelców.

Tabela strzelców 
Migi

9 bramek — Lubańskl 
7 — Wilim I 
5 — Banaś, Lerch 
4 — Stawarz
3 — Kasprzyk, Kielec, Kolek, 

Kruk, Maszczyk, Skowronek, 
Urbas, Żmijewski 

2 — Biernacki, Domarski, Faber, 
Gach, Gadoeha, Gomoluch, 
Gzel, Jakubczak, Jarosik, 
Kasztelan, Koprek, Kowal­
czyk, Lendzion, Łowkis, Mu­
siał, Pielok, Radecki, Rother, 
Szołtysik

1 — Boguszewlcz, Bon, Bula,
Cholewa, Cieszowiec, Czar­
necki, Dejna, Gacka, Gałecz- 
ka, Haber, Hausner, Herman, 
Jóźwiak, Kawula, Korzeniow­
ski, Kowalski, Kozerski, 
Krzysztolik, Liberda, Małkie­
wicz, Mandziara, Myga, No­
wak, Pawlik, Pilarek, Pie­
traszewski, Pluta, Polak,
Przybyło, Ptaszyński, Sputo, 
Stachurski, Strzałkowski, 
Studnicki, Szmidt, Weiss,
Wilczek, Wilim II, Zajdel,
Zuzok, Zwierzyna 

1 — samobójcza.

NA IH-LIGOWYM FRONCIE
Dla liderów poszczególnych grup 

centralnej III ligi piłkarskiej 
niedziela była czarnym dniem. 
Wszystkie prowadzące w tabelach 
zespoły przegrały spotkania a tylko 
bydgoska Polonia, dzięki remisowi 
najgroźniejszego rywala, utrzymała 
swą pozycję. Metal Kluczbork w 
grupie śląskiej ł Wisłoka Dębica 
w krakowskiej spadły na trzecią 
pozycję, a warszawskie „czarne ko­
szule” aż na czwartą. W tych 
wszystkich trzech grupach na pro­
wadzenie wyszły zespoły, które pla­
sowały się przed niedzielą na trze­
cich lokatach.

Oto rezultaty i tabele:

Grupa I — śląska: Piast N. Ruda 
— Urania Ruda Sl 1:0 (1:0), Slęza 
Wrocław — Górnik Wodzisław 2:0 
(0:0), Odra Ib Opole — Stilon Go­
rzów 8:1 (4:1), Grunwald Ruda Sl — 
MZGKS Mikulczyce 0:2 (0:1), Pogoń 
Prudnik — Metal Kluczbork 2:1 
(1:0), Lotnik Wrocław — Otmęt 
Krapkowice 1:3 (1:2), Wyzwolenie 
Chorzów — MKS Nysa 1:1 (0:1), Gór-
nik Radlin — Promień 
(0:0).

Żary 3:0

1. MZGKS Mikulczyce 11:3 16—7
2. MZKS Nysa 11:3 13—6
3. Metal Kluczbork 10:4 15—7
4. Piast N. Ruda 10:4 8—2
5. Pogoń Prudnik 9:5 8 -6
6. Wyzwolenie Ch. 8:6 9—7
7. GKS Wodzisław 8:6 7—6
8. Slęza Wrocław 7:7 16—10
9. Górnik Radlin 7:7 •6—5

10. Otmęt Krapkowice 7:7 8—9
11. Urania Ruda Sl. 7:7 4—5
12. Odra Ib Opole 5:9 12—12
13. Lotnik Wrocław 4:10 13—13

14. Grunwald Ruda Sl. 4:10 10—13
15. Promień Żary 2:12 7—23
16. Stilon Gorzów 2:12 4—25

Grupa II — krakowska: Górnik 
Świętochłowice — Resovia Rzeszów 
2:1 (1:0), Granat Skarżysko — Gór­
nik Siersza 4:i (2:1). KSZO Ostro­
wiec Wisłoka Dębica 2:1 (1:0), Gór­
nik Jaworzno — Stal Stalowa Wola 
0:4 (0:2), Broń Radom — Victoria 
Jaworzno 0:1 (0:0), Stal Mielec — 
Star Starachowice 0:1 (0:1), Karpa­
ty Krosno — Raków Częstochowa 
0:1 (0:1), Wawel Kraków — Błękitni 
Kielce 2:1 (1:1).

1. Star Starachowice 11:3 13—5
2. Raków Częstochowa 10:4 11—4
3, Wisłoka Dębica 10:4 10-3
4. Victoria Jaworzno 10:4 7—2
5. Błękitni Kielce 9:5 14—€
6. Stal Mielec 8:6 7 -5
7. Stal St. Wola 7:7 13—10
8. Wawel Kraków 7:7 9—7
9. Górnik Swiętochł. 7:7 3—3

10. Górnik Siersza 7:7 7—9
11. Granat Skarżysko 6:8 10—13
12. Broń Radom 5:9 4—6
13 Resovla 5:9 8-12
14. KSZO Ostrowiec 4:10 8—17
15. Karpaty Krosno 3:11 2—11
16. Górnik Jaworzno 3:11' 2—15

Grupa III — warszawska: Skra
Czarna Biał. — Włókniarz Biały-
stok 0:0, RKS Ursus — Gwardia
Olsztyn 3:0 (2:0), Warszawianka — 
Włókniarz Pabianice 1:2 (1:0), Wisła 
Puławy — Orzeł Łódź 2:1 (2:1). AZS 
W-wa — Legia Ib W-wa 1:4 (0:2), 
Włókniarz Łódź — Polonia W-wa 
3:0 (1:0), Czarni Radomsko — Stal 
Kraśnik 2:0 (0:0), Avla Świdnik — 
Znicz Pruszków 4:0 (0:0).

1. Włókniarz Łódź 12:2
2. Legia Ib W-wa 12:2
3. Włókniarz Biał. 12:2
4. Polonia W-wa 12:2
5. Włókn. Pabianice 10:4
6. Wisła Puławy 8:6
7. Orzeł Łódź 7:7
8. Warszawianka 7:7
9. Czarni Radomsko 7:7

10. Avla Świdnik 5:9
11. Znicz Pruszków 4:10
12. AZS Warszawa 4 :io
13. RKS Ursus 4 :io
14. Skra Czarna Biał. 4:10
15. Stal Kraśnik 3:11
16. Gwardia Olsztyn 1:13

18— 3
16—3 
18—8 
15—5 
14—5
9— 7

19— 11 
6—6

10— 13 
10— 1 1  
7—12 
5—11 
7—16 
3—16
3— 14
4— 23

Grupa IV — poznańska: Gryf 
Słupsk — Pomorzanin Toruń 5:0 
(2:0), Olimpia Elbląg _  Włókniarz 
Starogard 4:0 (3:0), Lechia Gdańsk 
— Zagłębie Konin 3:0^ (1:0), Gryf 
Toruń — Polonia Poznań 3:1 (2:ó), 
Bałtyk Gdynia — Flota Gdynia 1:0 
(0:0), Tur Turek — Polonia Gdańsk 
0:0, Warta Poznań — Polonia Byd­
goszcz 3:0 (2:0), Pogoń Barlinek — 
MZKS Gdynia 3:4 (3:1).

1. Polonia Bydgoszcz 11:3 14—6
2. MZKS Gdynia 11:3 12—5
3. Polonia Gdańsk 10:4 17—8
4. Zagłębie Konin 9:5 14—9
5. Warta Poznań 8:6 7—4
6. Polonia Poznań 7:7 9—9
7. Bałtyk Gdynia 7:7 7—7
8. Gryf Słupsk 7-7 12—14
9. Lechia Gdańsk 6:8 7—4

10. Pomorzanin T. 6:8 11—15
11. Gryf Toruń 6:8 7—11
12. Włókn. Starogai 6:8 7—12
13. Olimpia Elbląg 5:9 11—12
14. Pogoń Barlinek 5:9 6—11
15. Flota Gdynia 4:10 3—̂9
16. Tur Turek 4:10 3—11

Najlepiej zagrali w Hutniku _ 
Szewczyk, Gładysek i Droździok* 
w Górniku — Sularz.

(J«
Łatwe zwycięstwo 

Zawiszy
. BYDGOSZCZ 22. 9. (tel. wł.). Za­
wisza — Olimpia 3:0 (2:0). Bramki 
zdobyli w 6 i 40, min. Armknecftt
1 w 52 min. Erlich. Sędziował Ma- 
staj, z Krakowa. Widzów 4 tys.

ZAW ISZA: Zembrzuski — Miko­
łajewski, Fiodorow. Zgoda, Har* 
mata — Armknacńt, Czerwiński, 
Erlich — Polakow, Rościszewski, 
Polak.

OLIMPIA: Drewniak — Zamy-
słowski, B. Kalotka. Gojny, C. Ka« 
lotka — Zeuschner, Horyński —* 
Mularczyk, Wielgosz (Wojciechow­
ski), Marcinkowski, Meksztern. _

. Piłkarze Zawiszy zwycięzy.i dość 
łatwo. Mecz, mimo że odbywał się 
podczas stale padającego deszczu, 
stał tia dość dobrym poziomie. Go­
spodarze grali szybciej, więcej 
strzelali i w sumie osiągnęli za­
służone zwyćięstwo.

W zespole gości, winę za wyso­
ką porażkę ponosi bramkarz Drew­
niak, który przepuścił niepotrzbnie
2 zupełnie łatwe piłki. W Zawiszy 
wyróżnili się Fiodorow i Arm- 
knecht.

T. Polak

Haharski strzelił 
3 bramki

ŁODZ, 22.9, (telex). Start — Unia 
Racibórz 4:0 (2:0). Braipki zdobyli 
Nahorski w 20, 62 i 73 min. i Swier- 
niąk w 23 min. Sędziował Lazaro- 
wicz z Poznania. Widzóty 8 tysięcy.

START: Kuś—Sobolewski, Czop,
Pawłowski, Szewialło—Gruszka, 
Karasiński, Zdebel—Milczarek, Na­
horski, Swierniak.

UNIA: Krupa—strączek, Kitel,
Witek, Broją—Iilosek, Wygnał— 
Drahomerecki. Klimaszka, Lazar, 
Nowak (Michalski).

Ulewny deszcz nie przeszkodził 
obu zespołom zademonstrować gry 
na dobrym poziomie. Dotyczy to 
szczególnie piłkarzy Startu, którzy 
w pierwszej połowie przeprowa­
dzili sporo ładnych akcji ofensyw­
nych oraz dużo i celnie strzelali. 
Po zmianie stron Start nadal dyk­
tował tempo gry, ale Unia też ini­
cjowała groźne akcje ofensywne.

W zespole gości dobrze grali po­
mocnicy oraz prawy obrońca Strą­
czek i bramkarz Krupa, który ura­
tował swój zespół od wyższej po­
rażki. Natomiast w Starcie wszyscy 
zagrali dobrze,-przy czym na pierw­
szy plan wybijał się zdobywca 
trzech bramek Nahorski. Dzięki 
niemu Start odniósł zasłużone zwy­
cięstwo. (MW)

W ostatnie) minucie 
zwycięstwo Cracovii

POZNAŃ, 22.9 (tel. wł.). Lech — 
Cracovia 0:1 (0:0). Bramkę zdobył 
w 90 min. Stroniarz. Sędziował 
Kruczkowski z Katowic. Widzów 
6 tys.

LECH: Wittig (Skrzypczak)—Ba­
czyński (Owczarz), Polowczyk, 
Kaczmarek, Stępczak—Napierała, 
Kuczko—Stępkowski. Jakubowski, 
Świtała, Wojtkowiak.

CRACOVIA: Paluch—Cbemicz, Re- 
wilak, Kubik, Antczak—Joczys, Ku­
lik, Szymczyk—Stroniarz, Spiżak, 
Sarnat.

Gdyby mecz trwał o 30 sek. kró­
cej, Lech zdobyłby jeden punkt; 
jednak wynik remisowy byłby nie­
sprawiedliwy, ponieważ zespołem 
lepszym była Cracovia, która wy­
korzystując nie najlepsze warunki 
(śliskie boisko) grała bardziej eko­
nomicznie.

Lech wypadł w* tym meczu bar­
dzo słabo. Jedynie między 15—20 
min. drugiej części spotkania po­
znaniacy zagrali na normalnym 
poziomie.

W drużynie poznańskiej trudno 
kogoś wyróżnić. Wszyscy grali po­
niżej swoich możliwości. W Craco- 
vii bardzo dobrze grał Paluch, po­
dobali się ponadto Antczak, Stro­
niarz, Spiżak i Zuśka.

S. G.

Piast uznał wyższość 
Garbamii

KRAKÓW, 22.9, (telex). Garbarnia 
— Piast 2:0 (0:0). Bramki zdobyli: 
Odsterczyl w 66 min. i Gigoń w 72 
min. Sędziował Różyński z Warsza­
wy. Widzów 7 tysięcy.

GARBARNIA: Kierdaj—Prokopo­
wicz, Konopka, Karpiel, Kwiatkow­
ski—Zawieja, Jasiówka (Weiss), Ku­
charczyk—Gigoń, Odsterczyl, Mi- 
ceusz.

PIAST: Apostel—Stach, Pianko,
Dunajeżyk. Gil—Michajłow, Fr. Ski­
ba—Jan Skiba. Kwietniowski. Tre- 
roń, Kopicera (Gerlich).

Piłkarze Piasta nastawili się na 
defensywę „za podwójną gardą” ... 
ale przy każdej okazji groźnie ata­
kowali z wypadów. Taki obraz gry 
obserwowaliśmy przez 60 min. me­
czu. Stałe ataki gospodarzy kończy­
ły się w najlepszym razie na dosko­
nale dysponowanym bramkarzu 
Piasta.

Wreszcie w 66 min. Odsterczyl 
wymanewrował przeciwników i sil­
nym strzałem z bliska zdobył pro­
wadzenie. W 6 min. później duet 
Gigoń—Odsterczyl sprytnie wyko­
rzystał pozycję i Gigoń zmusił zno­
wu do kapitulacji Apostela. Teraz 
goście przeszli do ofensywy i dwu­
krotnie byli bliscy zdobycia bramki.

W Garbarni doskonałą grę poka­
zał Odsterczyl, którego powinien 
zobaczyć w akcji selekcjoner PZPN. 
W Piaście wyróżniamy Apostela i 
Kwietniewskiego. (Jfr)

Arkonia lepsza 
od Motoru

SZCZECIN, '22.9. (tel. wł.). Ar- 
koma — Motor 2:0 (0:0). Bramki 
zdobyli Union w 49 min. i Mańko 
w 87 min. Sędziował Ciempy z Ol­
sztyna. Widzów 4 tysiące.

ARKONIA: Steyer — Krzyżanow­
ski, Gogacz, Rodziewicz, Malczew- 
ski — Oleksy, Łężak, Wawrowski 
(Mikulski) — Mańko, Szaryński. 
Unton.

MOTOR: Mikołajczyk — Rzeźny, 
Rudak, Szafrański, Bucki — Ziół­
kowski, Brysiak, Widera — Dwo- 
rzecki, Filipiuk, Lisiewicz.

Pierwsza część tego meczu nie 
zapowiadała tak pewnego zwycię­
stwa Arkonii. Dobrze taktycznie 
grająca jedenastka Motoru bez 
większego wysiłku zdołała utrzy­
mać do przerwy wynik bezbram- 
kowy. Co więcej, nawet w polu le­
piej prezentowali się goście, dzięki 
dobrej grze rozgrywających Brysia- 
ka i Widery.

Zaraz po przerwie (z winy de­
fensywy Motoru) Unton uzyskał dla 
Arkonii prowadzenie i od tego mo­
mentu zarysowała się przewaga 
agresywnie grających piłkarzy 
szczecińskich. Zawodnicy Motoru 
w polu nadal spisywali się nieźle, 
ale pod bramką Arkonii wykazywa­
li absolutny brak skuteczności. 
Znacznie lepiej pod tym względem 
prezentowali się gospodarze. W re­
zultacie w 87 min. ze strzału Mań­
ki podwyższyli oni wrynik na 2:0.

Arkonia wygrała zasłużenie; wy­
różnili się w niej Oleksy, Łężak, 
Mańko i okresami Szaryński. W ze­
spole Motoru najlepiej spisywali się 
Rzeźny, Brysiak, Widera i Filipiuk.

J. Lechowski
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WIEZIE DO MEKSYKU 
nasza drużyna olimpijska

np YP OWA NIE w niewymiernych dy- 
scyplinach, a szczególnie w boksie, 

Jest niezmiernie trudne. Już wielu wy­
bitnych znawców pięściarstwa oszukało 
się na stawianiu olimpijskich horosko­
pów. W boksie ogromne znaczenie ma 
losowanie, stan wagi, jakiś przypadko­
wy cios, pech w postaci kontuzji itd. 
Wprawdzie złote medale zdobywają tak­
że ci pięściarze, którzy byli uważani 
przed turniejem za faworytów, ale na­
leżą oni raczej do mniejszości. Mniej 
więcej połowa tak zwanych ,,pewnia­
ków” nie dociera do najwyższego stop­
nia podium dla zwycięzców.

Czy wobec tego przewidywania szans 
naszych pięściarzy mają sens? Czy mo­
żna wskazać palcem na któregoś z nich, 
że jest faworytem na złoty medal? By­
łaby to zabawa bardzo ryzykowna.

Przypomnę dwra wypadki i  przeszłoś­
ci. Do Rzymu na ostatnie mistrzostwa 
jako faworyci z szansami na medale 
pojechali Gałązka i Rudkowski, a Sta­
churski wysłany został po to, aby otrza­
skać się z atmosferą wielkiego turnieju. 
Gałązka i Rudkowski zostali dość wcze­
śnie wyeliminowani, natomiast Stachur­
ski zdobył srebrny medal.

Przed wyjazdem naszej drużyny olim­
pijskiej do Tokio nie dawano jej żad­
nych szans. Czarnowidze proponowali, 
aby w ogóle zrezygnować z udziału w 
turnieju olimpijskim. Efekt wiadomy: 
największy sukces w historii naszego 
pięściarstwa w postaci siedmiu medali, 
w tym trzech złotych.

O wiele więcej będziemy wiedzieć i 
zdobędziemy się na ryzyko typowania i 
przewidywania, gdy odbędzie się loso- ' 
wanie. Wtedy łatwiej,-choćby w przybli­
żeniu określić szanse każdego zawodni­
ka. Ale tylko w przybliżeniu. Nie gnie­
wajcie się drodzy Czytelnicy, gdy wa­
szemu komentatorowi z „PS” zdarzą się 
także pudła. To jest, niestety, nieuni­
knione.

Odkładam więc do połowy październi­
ka sprawy związane z omawianiem 
szans zespołu od Huberta Skrzypczaka 
począwszy, a na Lucjanie Treli skoń­
czywszy.

Wizyty złożone pięściarzom w Cetnie- 
wie Una Hali Gąsienicowej przekonały 
mnie. że nasi reprezentanci przeszli bar­
dzo intensywny i pracowity cykl przy­
gotowań. Nie wiem czy kiedykolwiek 
pracowali tak ostro i w takich suro­
wych warunkach. Nie należy zapomi­
nać, że czeka ich jeszcze trzeci rozdział 
całej epopei. Przecież dopiero w Mek­
syku ma nastąpić ostateczny szlif for­
my. A więc jeszcze około trzech tygo­
dni pracy, której wyniki poznamy do­
piero w przedostatnim dniu Igrzysk O- 
limpijskich.

Do Meksyku posyłamy drużynę, która 
różni się znacznie swoim składem od 
reprezentacji, która występowała w To­
kio. Przypomnijmy skład z roku 1964. 
Startowali wtedy (od muszej do cięż­
kiej): A. Olech, Bendig, Gutman, Gru­
dzień, Kulej, Kasprzyk, Grzesiak. Wa­
lasek, Pietrzykowski, Jędrzejewski. Dru­
żyna liczyła wtedy w sumie 246 lat, a 
więc przeciętna wieku jednego zawod­
nika wynosiła 24,6.

Z tej drużyny w zespole na _ Meksyk 
pozostało tylko czterech pięściarzy: A. 
Olech, Grudzień, Kulej i Kasprzyk. Su­
ma wieku drużyny meksykańskiej wy­
nosi 284 lata, co podzielone przez 11 da­
je wynik 25,8. Przeciętna wieku całej 
drużyny nieco się podniosła, ale utrzy­
muje się jeszcze w granicach do przy­
jęcia. Jednym słowem będziemy mieli 
zespół doświadczony. Nie należy jednak 
zapominać, że wystąpi w niej siedmiu 
olimpijskich debiutantów. W Tokio było 
ich tylko pięciu.

Najstarszym pięściarzem drużyny jest 
Józef Grudzień, ur. 1.4.1939, najmłod­
szym Witold Stachurski, ur. 15.1.1947, 
Zaledwie o dwa miesiące jest od niego 
starszy Wiesław’ Rudkowski, 18.11.1946.

Przyjrzyjmy się dorobkowi poszcze­
gólnych pięściarzy, biorąc pod uwagę 
okres 1964— 1968.

Hubert SKRZYPCZAK — 25 lat, wi­
cemistrz Europy w wadze muszej 1965,

mistrz Europy 1967. W Igrzyskach Olim­
pijskich nie startował.

Artur OLECH — 28 lat, wicemistrz 
olimpijski w wadze muszej 1964.

Jan GAŁĄZKA — 24 lata, wicemistrz 
Europy w wadze koguciej 1965, w Ig­
rzyskach Olimpijskich nie startował. ‘

Jan WADAS — 24 lata, bez sukcesów 
na arenie międzynarodowej.

Józef GRUDZIEŃ — 29 lat, mistrz o- 
limpijski w wadze lekkiej 1964, wice­
mistrz Europy 1965, mistrz Europy 1967.

Czy te wszystkie dane o czymś świad­
czą, czy rzucają jakieś światło na szan­
se naszych pięściarzy w Meksyku? Mo­
żna wyciągnąć wnioski, że do Meksyku 
pojedzie drużyna, którą trudno zasko­
czyć, mająca bogate doświadczenia, li­
czne starty w' najpoważniejszych impre­
zach, drużyna, w której większość za­
wodników’ dała się już poznać z najlep­
szej strony w licznych startach między­
narodowych. To także jest jakiś walor 
nie do pogardzenia w trudnym turnieju 
olimpijskim.

Jerzy Zmarzlik

Brązowi medaliści mistrzostw Europy — siatkarze reprezentacji Polski pozują naszemu fotoreporterow i M Swiderskiemu do pa­
miątkowego zdjęcia. Za dzień od tego mom entu ekipa ruszyut już w drogę do M eksyku. Stoją od lew ej: prezes PZPS, kier. 
ekipy — Tadeusz Brzósko, Tadeusz Siwek, Zbigniew Jas-iukiewiez, Jerzy Szym czyk, Stanisław Zduńczyk, Hubert Wagner, Stani­
sław Gościniak, Zbigniew Zarzycki, Aleksander Skiba, W ojciech  Rutkowski, Edward Skorek, Romuald Paszkiewicz i Zdzisław 
Ambroziak. Na zdjęciu wykonanym  przed uroczystością pożegnania olim pijczyków  tu PKOl brakuje trenera mgr. Tadeusza Szla­
gom, zajętego jeszcze załatwianiem ostatnich przed wyjazdem  pilnych spraw. Fot. „P S ” M. Swiderski

I P 5®  Kierunek —  M eksyk i

H  Z NADZIEJAM I
w drogę za Wielką Wodę
SKOK Warszawa — Mediolan, dzień pobytu w wielkim włoskim mieście, liniami Alitą- 

lia z Mediolanu do Nowego Jorku i dalej do MEKSYKU — oto trasa kilka tysięcy kilo­
metrów liczącej podróży, którą w niedzielę rano rozpoczęły drużyny narodowe w siatków­

ce kobiet i mężczyzn. Zanim jednak koła samolotu wiozącego ekipy oderwały się od pasa star­
towego lotniska Okęcie, w’ przeddzień wyjazdu w lokalu Polskiego Komitetu Olimpijskiego od­
biła się uroczystość pożegnalna olimpijczyków — siatkarek i siatkarzy.

Marian Kasprzyk jest rekordzistą w zespole bokserów. M eksyk to już trzecia jego  
Olimpiada. Przypominamy: w Rzymie medal brązowy, tv Tokio złoty, a w Meksyku...

Fot. CAF
Jerzy KULEJ — 28 lat, mistrz olim­

pijski w wadze lekkopółśredniej, mistrz 
Europy 1955, wicemistrz Europy 1967.

Marian KASPRZYK — 28 lat, mistrz 
olimpijski w wadze półśredniej 1964.

Witold STACHURSKI — 22 lata, wi­
cemistrz Europy w wadze lekkośredniej 
1967, w Igrzyskach Olimpijskich nie 
startował.

Wiesław RUDKOWSKI — 22 lata, bez 
sukcesów na arenie międzynarodowej.

Stanisław DRAGAN — 27 lat. bez 
sukcesów na arenie międzynarodowej.

Lucjan TRELA — 26 lat. bez sukce­
sów na arenie międzynarodowej.

Do tego wykazu dochodzą sukcesy od­
niesione przez poszczególnych pięścia­
rzy przed rokiem 1964 (Kulej mistrzo­
stwo Europy 1963. Kasprzyk brązowy 
medal olimpijski 1960 i brązowy medal 
na mistrzostwach Europy). Ogólny do­
robek naszego zespołu wynosi 3 ziote 
medale olimpijskie, 1 srebrny I 1 brą­
zowy, 4 tytuły mistrzów Europy, 5 wi­
cemistrzów i 1 brązowy medal. Tym do­
robkiem zespół z roku 1968 przewyższa 
drużynę z roku 1964, w której nie było 
ani jednego zdobywcy złotego medalu w 
poprzednich Igrzyskach.

W drużynie tokijskiej było czterech 
pięściarzy, którzy w poprzednich Igrzy­
skach zdobywali różnego koloru meda­
le. W drużynie na Meksyk mamy rów­
nież czterech takich pięściarzy.

W zespole tokijskim rekordzistami by­
li Walasek i Pietrzykowski, którzy mieli 
w dorobku start w trzech turniejach o- 
limpijskich, Jędrzejewski, Kasprzyk i 
Bendig mieli po dwa starty. W tegoro­
cznej drużynie, samotnym rekordzistą 
jest Marian Kasprzyk, uczestnik trzech 
Igrzysk, na drugim miejscu znajdują się 
Olech, Grudzień i Kulej, mający po 
dwra starty.

Uroczystość krótka, ale jakże upragniona, o- 
czekiwana. Cztery lata temu w Tokio polskie 
siatkarki wywalczyły brązowy medal. Później 
jednak konkurencja wzrosła, poziom się wyrów­
nał i wcale nie mniejszą sztuką niż zdobycie 
brązu w Tokio, było zajęcie na turnieju przed­
olimpijskim miejsca dającego prawo do startu 
w dalekim Meksyku.

Nie łatwiejszą drogę do olimpijskich pasz­
portów mieli nasi siatkarze. Zawiedli w mistrzo­
stwach świata w Pradze, ale rok później w peł­
ni się zrehabilitowali, zdobywając na ME w 
Turcji jedyną pozostałą dla drużyn europej­
skich lokatę uprawniającą do startu w Igrzy­
skach 68.

Głównym punktem uroczystości pożegnalnej 
było złożenie olimpijskiego przyrzeczenia, po­
tem delegacja ZMS wręczyła olimpijczykom 
kwiaty i z kolei nastąpiła dekoracja piątymi 
kółkami olimpijskimi. Otrzymały je zawodnicz­
ki: Halina Aszkiełowicz, Krystyna Czajkowska- 
Rawska, Barbara Hermel-Niemczyk, Krystyna 
Jakubowska, Krystyna Krupa, Józefa Ledwig, 
Jadwiga Marbo-Książek, Krystyna Ostromęcka, 
Elżbieta Porzec, Zofia Szczęśniewska, Wanda 
Wiecha, Lidia Źmuda-Chmielnicka oraz zawod­
nicy: Zdzisław Ambroziak, Stanisław Gościniak, 
Zbigniew Jasiukiewicz, Romuald Paszkiewicz,

Meksyk przed Olimpiadą

RUTA DE AMIŚTAD

OLIMPIJSKIE SZANSE
reprezentantów Wielkiej Brytanii
LONDYN’ . Korespondent a- 

gencji AFP pisze, te repre­
zentanci Wielkiej Brytanii 
mogą powrócić z Meksyku 
bez  złotego medalu. Oczywiś-

żana za jedna z kandydatek 
do finału w biegu na 400 m ; 
w tegorocznym sezonie uzys­
kała ona 32,8. W biegu na 400 
m ppł. silnym punktem jest

4 x 400 m i 4 x 100 m kobiet. 
Pewne nadzieje wiąże się tak­
że z występem maratończyka 
Tima Johnstona. który już od 
roku przebywa w Meksyku,

cie, byłoby to wielkim rozfeza- David Hemery. który uzyskał przygotowując się do olimpij-
rowaniem dia kibiców brytyj­
skich. Do Meksyku wyjeżdża 
liczna 250-osobowa ekipa. Na 
Igrzyskach Olimpijskich w 
1948 r. w Londynie Anglicy 
zdobyli trzy złote medale. Z 
Igrzysk następnych powra­
cali zawsze z  tytułami mi­
strzowskimi.

Obecnie największe nadzieje 
wiąże się z występami lekko­
atletów. Lynn Davies będzie 
bronił w Meksyku tytułu mi­
strza olim pijskiego w skoku 
w dal. Lilian Beard jest uwa-

w tym roku 49.8. Niektórzy li­
czą także na pływaka Mc Gre­
gora, który jest rekordzistą 
świata na 110 y dow. — 58.5.
Pozostali kandydaci do meda­
li, to żeglarze, startujący w smlth, mistrzowie Europy w 
klasie „Latający Holender „Latający Holender” ,
kolarz West, ciężarowiec Mar- pozostai} Kandydaci do fina­

łów to: wioślarstwo: Xen

skiego startu, oraz z występa­
mi chodziarzy.

W żeglarstwie mocne punk­
ty — to Rodney Patison 1

tin oraz jeźdźcy.
Do Meksyku wyjechała 78-o- 

sobowa ekipa brytyjskich lek­
koatletów (58 zawodników i 20 
zawodniczek). Oprócz wymie­
nionych medalowe szanse 
mają brytyjskie sztafety

Dwan (jedynki), boks: Totton 
(półśrednia), Cheschire (piór­
kowa), Śtracey (lekka); szer­
mierka: Hoskyns i Jay, 5~bój 
nowoczesny: Jim Fox; strze­
lectwo: Jack Allan.

ADĄC ze śródmieś­
cia do olimpijskiej 
wioski, czy z Aztec­

kiego Stadionu, czy z 
Włoski Coapa. w której 
zostaną zakwaterowani 
trenerzy drużyn narodo­
wych i osoby towarzyszą­
ce. czy wreszcie z Xochi- 
milco, gdzie na nowo zbu­
dowanym kanale będą roz­
grywane regaty, zawsze 
trzeba przejechać przez tę 
cześć okrężnej autostrady, 
która nosi nazwę Ruta de 
Amistad — Droga Przy­
jaźni. 20 km znakomitej 
sześciostrumieniowej szo­
sy, przy której 18 rzeźbia­
rzy, reprezentujących 5 
kontynentów wybudowało 
monumentalne formy przes­
trzenne w wymowie deko­
racyjne i symboliczne. 
Przedostatnia rzeźba na 
zakręcie tuż przed Wioską' 
Olimpijską to wkład Pol­
ski; sifdem brył znakomi­
cie’ wkomponowanych w 
całość otoczenia, projektu 
młodego warszawiaka — 
Grzegorza Kowalskiego.

Coraz częściej jeździ się 
tą droga, coraz więcej 
spraw wiaźe się? z Wioską. 
Nie obyło się nawet bez 
wstrząsów. Oto po zbudo­
waniu ostatniej na całej 
trasie rzeźby belgijskiej — 
ktoś bardzo patriotycznie 
wyczulony orzekł, że .nale­
ży ją zburzyć, ponieważ 
bezcześci meksykańską 
przeszłość. A to dlatego, że 
rzeźba otrzymała lokaliza­
cję u szczytu jednej z wy­
dobytych ostatnio spod 
warstwy lawy prehisto­
rycznej piramidy! Niepo­
rozumienie jakoś załago­
dzono i rzeźba pozostała u 
wrót Olimpijskiej Wioski. 
A wrota te powoli uchy­
lają się coraz szerzej.

Otóż w ostatnim dniu 
lipca została przekazana 
przez budowniczych Komi­
tetowi całkowicie wykoń­
czona Villa Olimpica. 29 
ośmiopiętrowych domów 
mieszkalnych, prosto, „spod 
igły” czy raczej kielni, 
otrzymuje obecnie wypo­
sażenie wnętrz. We 
wszystkich trzypokojowych 
mieszkaniach znajduje się 
łazienka i oddzielnie 
prysznic. Jedynie kuchnie

nie zostały wyposażone na 
razie, stanowiąc dodatko­
wy pokój dla sportowców. 
Instalacje kuchenne zosta­
ną tam wmontowane po 
Olimpiadzie dla stałych 
już lokatorów7.

Z 29 domów’ — 24 przez­
naczono dla drużyn męs­
kich, trzy dla kobiet i dwa 
dla _ prasy. Równocześnie 
oddano do użytku 5 
ogromnych, mieszczących, 
po 400 osób jadalni, które 
trzy razy dziennie będą 
wydawać jedzenie: śniada­
nie Od 6.30 do 9-30. obiad 
od 11.30 do 14.30 i kolację 
od 13.30 do 21.30. Organi­
zatorzy w trosce o to, by 
nikt przypadkiem nie po­
został głodny w innych go­
dzinach, zaprojektowali po­
nadto jeszcze jedna sale ja­
dalną, tzw. Międzynarodo- 
wy Salon (Sala Internacjo­
nał). Bedzie on otwarty w 

'godzinach przerwy pozo­
stałych i bedzie jedynym,

- czynnym do północy.
Doświadczeni szefowie 

restauracji przeprowadzają 
próbę generalną persone­
lu. W każdej jadalni be­
dzie pracować 163 osoby 
plus 13 szefów kuchni i 
administratorów. Ceny — 
jak podano do wiadomoś­
ci wszystkim Narodowym 
Komitetom Olimpijskim — 
za trzy posiłki dziennie, w 
okresie przed Olimpiadą 
100 pesos. a więc równe 
8 dolarów, a w czasie 
Olimpiady 60 pesos. czyli 
mniej niż 5 dolarów.

Równocześnie oddano do 
użytku wyposażone w’ naj­
nowocześniejszy _ sprzęt 
ambulatorium, znajdujące 
się na terenie Wioski. 
Ambulatorium to dzieli się 
na część specjalistyczną i 
drugą, poświeconą medy­
cynie sportowej. Po 
Igrzyskach, na podstawie 
otrzymanych danych, zos­
tanie opracowane sprawoz­
danie na Międzynarodowy 
Kongres Medycyny Spor­
towej. mający'się tu od­
być na początku listopada.

Wciąż trwają próby 
inauguracji Igrzysk, do 
czego zaangażowano ni 
mniej ni więcej tylko 9500 
żołnierzy Gwardii Naro­
dowej,

Właściwie jak mogłam 
stwierdzić, na terenie 
Wioski i w’ Prasowym 
Centrum trwają prace 
wyłącznie wykończeniowe, 
już niejako kosmetyczne, 
mające dodać jeszcze pięk­
na i tak ładnym obiektom.

Jakże niedawno donosi­
łam, że w czasie kopania 
fundamentów pod Vil!a 
Olimpica. w sierpniu 1967 
r., natrafiono na szczątki 
praamerykańskiej osady, 
wmbec czego trzeba było 
zmieniać lokalizacje Wios­
ki, przesuwając ją nieco 
na bok... A kiedy byłam 
tam parę dni temu, obudo­
wane i zabezpieczone zrę­
by piramid, otoczone były, 
bujnymi trawnikami, zaś 
w miejscach, gdzie jeszcze 
miesiąc temu leżały sterty 
śmieci, są piekne kwietni­
ki, kwitną różnokolorowe 
kwiaty.

Do wypucowanych na 
wysoki połysk nowiuteń­
kich domów Wioski przy­
byli pierwsi goście.

Jolanta Klimowicz
(AP Interpres)

Wojciech Rutkowski, Tadeusz Siwek. Aleksan­
der Skiba, Edward Skorek, Jerzy Szymczyk, 
Hubert Wagner, Zbigniew Zarzycki, Stanisław 
Zduńczyk.

Na pożegnanie z ekipą dwa ostatnie krótkie 
wywiady (dla „PS” :

Krystyna CZAJKOWSKA — kapitan druży­
ny, wielokrotna reprezentantka Polski, brązo­
wa medalistka z Tokio;

— M eksyk to już m oje drugie Igrzyska, w naszej 
drużynie jeszcze zresztą inne olimpijki z Tokio .
Krystyny Jakubowska i Krupa, Józia 'Ledwi&\ 
Szczęśniewska i Jadzia M arko-Książek. Wszystkie 
razem z m łodszymi koleżankami, m arzymy o tym, by 
również z Meksyku przywieźć medal.

Nasz zespół jest dobrze przygotowany, ma świetną 
kondycję, w wysokogórskim  ośrodku w Caehkaazor 
dziewczęta czuły się mimo wysokości, Jak u . siebie 
w domu. Brakuje nam trochę szybkości i większej 
skuteczności w ataku, sądzę jednak, że w Meksyku, 
gdzie przecież będziemy jeszcze trenować przez busko 
trzy tygodnie, drużyna osiągnie pełną formę.

Tadeusz SIWEK, reprezentant o wieloletnim 
stażu, ponad 230 spotkań w reprezentacji Pol­
ski;
_Stawka w Meksyku będzie bardzo wyrównana,

tak, że. o zajęciu wysokich lokat, moim zdaniem, de­
cydow ać będzie bojow ość i dobra dyspozycja psy­
chiczna. Ta ostatnia nie była najsilniejszą bronią pol­
skiej drużyny, od czasu ME w T urcji wiele się jed ­
nak pod tym względem zmieniło na korzyść. W ydaje 
się, że uwierzyliśmy nareszcie we własne m ożliwości, 
s proszę w ierzyć „starem u” zawodnikowi — nie są 
one wcale małe. Wiele zależeć będzie od pierwszego 
występu w olim pijskim  turnieju. Tak się złożyło, że 
nasz inauguracyjny m ecz gramy z Japończykam i. M ó­
wi się o nich, że są szczególnie groźni w pierwszych 
meczach, wtedy, kiedy są jeszcze w pełni kondycji. 
Znam y jednak ich styl gry, potrafim y zastopować ich 
szybkie ataki, lubim y z nimi walczyć. Za najgroź­
niejszych przeciwników uważam zespoły ZSRR i NRD. 
Z Niemcami przyjdzie nam stoczyć ostatni pojedynek 
w turnieju — kto wie, czy wynik tęgo meczu nie bę­
dzie decydow ał o medalu lub o jego kolorze...

Ekipę PZPS żegnał
T "Mowożeiiiiik

Oh w. strony medalu! Tak w y­
glądać będzie złoty medal 
olimpijski wręczany najlep­
szym na Igrzyskach w M ek­

syku.
Fot. CAF

7a.jmłodsza siatkarka reprezentacji P olski— Krystyna Ostromęcka pomaga swemu  
enerowi — Benedyktouń Krystkowi io przymiarce olim pijskiego kapelusza.

* Fot. „PS” M. Swiderski

KOMITET organizacyjny Igrzysk Olimpijskich w Mek­
syku podał do wiadomości, że na Ustach zgłoszeń fi­
guruje 7.228 nazwisk ze 119 krajów. Największą ilość 
zawodników przysyła USA 421. W flalsfcfcj kolejności 

idą: ZSRR 401, Meksyk 327, NRF 233, Wielka Brytania 271, 
Włochy7251. NRD 249, Francja 225 i Japonia 214. Dziesiąte 
miejsce z 201 reprezentantami zajmuje Polska.

We wszystkich 19 dyscyplinach sportowych startować bę­
dzie wyłącznie Meksyk. Zarówno USA jak i ZSRR nie za­
kwalifikowali się do udziału w olimpijskim turnieju piłki 
nożnej i hokeja na trawie.

Największą liczbę zawodników i zawodniczek zgłoszono do 
konkurencji lekkoatletycznych — 1.45$. Dalsze lokaty pod 
względem obsady zajmują: pływanie — 710. strzelanie 450, 
wioślarstwo 442, kolarstwo 404, boks 384 i zapasy 361.

Oto pełna lista zgłoszeń:
Afganistan 7, Republika Środkowo-Afrykańska 17, NRF 

293, NRD 249, Antyle 1, Antyle Holenderskie 17, Algieria 5, 
Argentyna 96, Austrialia 145, Austria 41, Bahama 22, Wyspa 
Barbados 14, Belgia 107, Bermudy 6, Birma 26, Boliwia 4, 
Brazylia 87, Bułgaria 148, Kamerun 7, Kanada 154, Cejlon 3, 
Republika Czad 5, Kolumbia 53, Kongo Kinszasa 11, Kongo 
Brazzaville 1, Korea Południowa 59, KRL-D 47, Wybrzeże 
Kości Słoniowej 14, Kostaryka 22, Kuba 146, CSRS 128, Chile 
27, Dania 87, Ekwador 50, Salwador 77, Hiszpania 168, USA 
421; Abisynia 46, Fidżi 2, Filipiny 45, Finlandia 71, Francja 
225, Gabon 1, Ghana 27, Wielka Brytania 271, Grecja 71, Gwa­
temala 65, Gwinea 30, Gujana *, Haiti 9, Holandia 141, Hon­
duras 16, Honduras brytyjski 7, Hongkong 15, Węgry 196,

India 79, Indonezja 23, Irak 12, tran 24, Irlandia 38, Islandia 
S, Wyspy Dziewicze 6, Izrael 35, Włochy 251, Jamajka .33, Ja­
ponia 214. Kenia 46, Kuwejt 2, Liban 12, Libia t7, Liberia 1°. 
Lichtenstein 2. Luksemburg 7, Madagaskar 4, Malajzja 55, 
Mali 3, Federacja Maltą 1, Maroko 50, Meksyk 327, Monako 
4, Mongolia 21, Nikaragua 13, Federacja Nigerii 44, Republi­
ka Nigerii 2, Norwegia 77, Nowa Zelandia 59, Pakistan 59> 
Panama 18, Paragwaj 1, Peru 37, Polska 201, Portugalia 4”’ 
Puerto Rico 59, Zjednoczona Republika Arabska 51, Domini­
kana 30, Rumunia 108, San Marino 4, Senegal 22, Sierra Leo­
ne 3, Singapur 4, Sudan 14, Szwecja 151, Szwajcaria 93, Su­
rinam (Gujana Holenderska) l, Syria 4, Syjam 44, Taiwap 75, 
Tanzania 9, Togo 1, Trynidad 19, Tunezja 7, Turcja 31, Ugan­
da ll, ZSRR 401, Urugwaj 50, Wenezuela 44, Wietnam 37, Ju­
gosławia 77, Zambia 7.
|"vO M eksyku odleciały drużyny floretow e Rumunii: ko- 

J J jb ie ty  — Olga Orban — Szubo, lieana Drimba, Ecaterind 
lencie, And Ehe, Maria V tcol; m ężczyźni — Tanase Mu* 

resanu, lonel Drim ba , luliu Falb, Mihai Tiu, Stefan Haukier. 
» :  A Międzynarodowej Wystawie malarstwa dzieci organi- 
(W zowanej z okazji Igrzysk Olimpijskich w Meksyku, po­

kazane będą również prace dzieci polskich. W myśl re­
gulaminu każdy kraj uczestniczący w Olimpiadzie powinien 
nadesłać 10 prac. Prace polskich dzieci dzięki swej orygi­
nalności i wysokiemu poziomowi wywołały tak duże zain­
teresowanie, że na życzenie gospodarzy dostarczyliśmy az 
có rysunków. Większość z nich pochodzi ze szkoły podsta­
wowej hr 8 w Sopocie, w której kierownikiem, a zarazem 
nauczycielem rysunków jest Józef Gole.
Igą RENER belgijskich lekkoatletów Van den Eynde w t0'  

warzystwie swych wychowanków Roelantsa i de Her- 
toghe’a wyjechał do Meksyku. Trener Van den Eynde 

jest optymistą i wierzy w sukcesy swych biegaczy. Roelants 
oświadczył dziennikarzom przed wyjazdem, że jeszcze nie 
zdecydował się, na jakim dystansie wystartuje w Meksyku. 
T I  TOK RE SIE Igrzysk Olimpijskich kawiarnie, restauracje, 
YW lokale rozryw kow e w M eksyku otwarte będę całą do­

bę. Gospodarze spodziewają się przyjazdu wielu tysięcy  
zagranicznych, turystów . Oblicza się,, że turyści zostawią U> 
M eksyku ok. 40 min dolarów.

i


